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Wstęp

Ofensywa polska na Ukrainę wiosną 1920 roku zakończyła się 
nicpowodzemem politycznym i militarnym. Politycznym, bowiem nie 
doprowadziła do powstania państwa ukraińskiego kierowanego przez 
atamana Semena Petlnrę i mającego być powiązanym ścisłymi więzami 
federacyjnymi z Polską oraz inilitamym, wymkąjącym z uchylania znaj­
dujących się na Ukraiińe %vojsk rosyjskich /12 i 14 armii/ od stoczenia 
walnej bitwy z Polakami. Zatem nie doszło - jak to planował Józef Pił­
sudski - do rozbicia znacznej części Armii Czerwonej i pozbawienia jej 
zdolności ofensywnych.

Strona ros\^ska czvińła tvmczasem T>rzvsotowania do całkowite-
wf V  X  «r w

go rozgromienia Wojska Polskiego i wprowadzenia V/ Polsce ¥/ładzy 
bolszewickiej. Oznacz^o to, jeżeh już nie całkowitą utratę niepodległo­
ści, to w najlepszym wypadku utworzeme pmstwa satehtamego całko- 
wicie podporządkowanego Moskwie. Przygotow^ania bolszewików^ do 
wahiej roz|3rawy z Polską trwah/już od zhny 1919/1920 roku. Plan 
decydującej ofensywy opracow^any został przez Boiy^a Szaposzmkowa 
już na pocz^ku marca 1920 roku. Zakładał on, że ^ówne uderzenie 
wyiiona ifont zachodm i prowadzone ono będzie po osi Smoleńsk - 
Warszawa - Berhn. Front południowo - zachodni po zdobyciu Lwowa 
1 Krakowa nuał kierować się na Bałkany. Początek ofensywy planowa­
no na hpiec 1920 roku.̂ ^

Uderzenie polskie na Ułkrainę częściowo zakłóciło, ałe nie zerwa­
ło przygotowań Anrni Czerwonej do generalnej ofensywy. Rozpoczfp: 
ją  front południowo - zachodni Aleksieja Jegorowa uderzeniem 1 ar- 
imi korniej Sienńoiia Budionnego. 5 czerwca 1920 roku przerwda ona 
ifont i Wojsko Polskie /2, 3 i 6 armia^ zmuszone zostsdy do coiidęcia 
się na zachód.

i) G.Łukomski, B.Polak, M. Wrzosek, Wojna polsko - bolszewicka 
1919 - 1920 t.II, Koszalin 1990, s.8.



Decydujące natarcie przeprowadziły armie trontu zachodniego 
/3, 4, 15, 16 i gmpa mo2yrska'‘ dowodzone przez M ichla Tiidiaczews- 
kiego.
W dniu 4 lipca 1920 roku uderzeniem znad Aaiiy i Berezyny zmus% 

one wojska polskiego frontu litewsko - białoruskiego /I i 4 armia' do 
ciągłego odwrotu na zachód.
Zaledwie w  ciągu miesiąca wojska rosyjskie znalazły się u wrót 
WiffszawY szykując sie do zdobycia stohcy i tym samym militameao 
i politycznego pokonania Polski.

Przewaga materiałowa i hczebna frontu zachodniego nad pol­
skim ifontem północno - wschodnim /przemianowanym z htewsko - 
bMoniskiego/ była ogromna. Nieznane są jednak w' pełni zw^eryfiko- 
wane dane liczebne. Można jedynie prz\^ąć, opierając się na źródłach 
ros3{jskich, że ifont zachodni hczył t>mi czasie około 800 tyś. żoIto.S' 
rzy, z czego w oddziałach liniowych na pierwszej lini frontu znajdowa­
ło się ponad 200 tyś. żołmerzy.̂ ^
Front północno - w^schodni dowodzony przez gen. Stanisław^a Szeptyc­
kiego posiadał zohiierzy hniowych niemal dwukrotnie nmiej, bowiem 
110 - 120 tyś.̂  ̂Proporcje te zmieniły się na niekorzyść Polaków pod­
czas prowadzonego odwrotu.

Kw^era Główna Naczelnego Wod^a  ̂w tym osobiście Piłsudski, 
podejmow'ała wielokrotnie wysiłki dla pow'str;ymania ofensywnych 
poczynań przeciwnika. Niestety bez efektu. Nie powiódł się zwłaszcza 
plan stoczema ’walnej bitwy obronno - zaczepnej w rejonie Brześcia 
Litewskiego.'̂  Przeciwnik po przekroczeniu Niemna i Bugu, szeroką 
ławą wdewał się na etmczne ziemie polskie prąc ku Warszawie. W ten 
sposób terenem walk stał się obszar operacyjny położony między 
Niemnem i Busiem a Wisła.

2) J.Odziemkowski, Bitwa w^arszayyska 1920 roku, Wm-szawa
i i ^

3) Tamże
4) Bitwa warszawska, t.IL cz.I. Bitwa nad Bugiem 27.V11 - 7.V1II 

1920, Warszawa 1935r.



Niemen i Bug stanowĄ^ ostatnią polską naturalną Imię obrony 
na wschodzie. Dostępu do niej strzegły twierdze Grodno i Brześć. 
Niemen w swym środkowym biegu stanowił dużą naturabią przeszkodę 
na Memnlai operac>jnyin, wychodzącym z Bramy Smoleńskiej, Orszy 
i Witebska, a ’̂ y'prowadz'^ącym na Warszawę. Kolejną przeszkodę sta- 
nowil środkowy' Bug osłaniatący wnętrze Polski. Obok rzek duże zna­
czenie miał kompleks Puszczy Białowieskiej i bagna nadbiebrzańskie.

Polski obszar operacyiny dziełił się na trzy teatry: podłaski, ma­
zowiecki i lubelski.
Ten pierwszy' ciągn^ się od Dęblina przez błota Kanału Augustowskie­
go do Puszczy Augustowskiej i dalej do Prus Wschodnich. Od wscho­
du ograniczał go Bug i Niemen, od zachodu Orzyc i Narew'.
Mazowiecki teatr w^ojenny dzłełił się na część środkow^ą i północną. 
Część środkow^a oparta na południu o Ŵŷ żymę Małopolską sięgała na 
północy po Bug, Narew' i Wisłę. Północna część obszam Mazowsza 
dochodzą do Pms Wschodmch i po rzekę Drw'ęcę na północy 
i zachodzie oraz po rzeki Wisłę i Bugo - Narew na południu.

Gafy obszar operacy^jny charakteryzował się stosunkowo niewie­
lką ilością znacznych przeszkód v/odnych. Najw^ażniejsze znaczenie od­
grywały Wieprz, Bug i Narew. Wpadające do Bugu i Narwi małe rzeki: 
Pisa, Omulew, Wkra me stanowiły większej przeszkody dla nacierają­
cych w'ojsk. Były to rzeki nizinne, stosunkowo łatw'e do sforsowania 
dla piechoty i kawalerii. Poważną przeszkodę stanowiła za to Wisła. 
Szerokość jej na odcńiku od Dęblina do Płocka wymosiła 600 - 1000 m. 
Posiadała stosunkowo wysoki stan wód / średnio ponad 200 cm/ i była 
pozbawiona naturalnych brodów.

Ważne miejsce w charakterystyce terenu zajmowała Warszawka 
z jej właściwościami obronnymi. Dojścia do mej od północy broniła 
Bugo - Narew z twierdzami w Modlinie i Zegrzu. Lewobrzeżnej części 
Warszawy broniła Wisła i Cytadela Warszawska. 
lOsiształtowame terenu samo sugerowało rozbudowę przyczółka war­
szawskiego, biegnącego przez Dembe, Zegrze, Radzymin, Okuniew 
1 Karczew'.

Bitw'a wmszawska miała ogromne znaczenie polityczno - militar- 
me.



Stanowiła bowiem przełom, w prowadzonej wojme a tym samym 
w sposób decydujący wpfynęła na obronę niepodle^ości 
i suwerenności odrodzonej Polski.
Z punktu widzenia sztuki w^ojennej była bitv/ą niezwykle interesującą, 
w której w pierwszej fazie strona polska koncentrowała uwagę na 
obrome podejść do Warszawy, a po zahamowamu ofensywnych zapę­
dów przeciwnika przy^stąpiła do zdecydowanych działań zaczepnych.

Nuuejsza rozprawa przedstawia manewrową fazę bitwy war­
szawskiej rozpoczętą od ograniczonych działa zaczepnych prow^adzo- 
nych przez 5 armię a zakończonych efektownym zwrotem ofensywnym 
znad Wieprza.
'W działaniach manewrowych strona polska po mistrzowsku wykorzys- 
ttda zasadę ekonomii sil, bicia nrzeciwiiika częściami i wworowadzenia 
uderzenia w odsłonięte skrzydło i tyły rosyjskiego frontu zachodniego.

Przy' pisaniu tej rozpravw wykorzystany został materiał źródłowy, 
w tym archiwalny oraz dostępne opracowama. iych ostatmch jednak 
jest nadal zbyt mało. Brakuje całościowej monografii poświęconej 
bitwie wwszawskiej, zwłaszcza zaś rozpraw naukowych prezentujących 
działania manewrowe znad Wieprza i pościg Wojsk Polskich.

Zamiarem autora jest, chociażby w niewielkim stopniu, wypełnić 
luki w historiografii bitwy warszawskiej. Okazja ku temu jest specjalna 
jako, że zbliża się 75 rocznica tej bitwy.



ROZDZIAŁ I

Piłiii Bitwy WaFS£aw'̂ Kij

po wcześiiieiszvcii iiieDowodzeiiiacli z zatrzymaniem woisk iron-
mf ^  A. ^  "Z

tli zachodniego Piłsudski 6 sierpnia 1920 roku wyd.iś. opracow^any pod 
jego kierowniciwem przez Sztab Generakiy rozkaz do przegrupowania 
wojsk dla stoczema bitwy warszawskiej.^^
Przyjęto wariant bitw^ obronno - zaczepnej, ŵ której śm i^ ’ manewT 
polski. wwcliodzŁtbY na skrzydło i tvłv frontu zacliodnieeo dla dopro-

do zasadniczego zwTotu w prowadzonej wojnie. Dążono
bowiem do okrążenia i zniszczenia wojsk Puchacze wąskiego.

R.ozkaz z 6 sierpma dokonał podjaahi wojsk polskich na trzy 
iion t)'; północny, środkowy i południowy.

Front północny een. Józefa Hallera w składzie; 5 amiia een. Wla-
X w  w

dysław^a Sikorskiego, broniąca odcinka na północ od Warszawy, 1 ar» 
mia gen. Franciszka L^inika broniąca bezpośrednio Warszawy i całe­
go przedmościa od Zegrza do Karczewa; 2 armia gen. Bolesława Roi, 
osłaniająca przepraw  ̂na Wiśle, rozwiiiięta na zachodnim brzegu rzeki, 
na odcinku od Karczewa do Dęblina.
Front północny miał przede w ŝzŷ stkim do realizacji zadania obronne, 
poleg^ące gównie na zatrzy^maniu natarcia Rosjan.
W drugiej tazie bitwy 5 1 część 1 armii wyznaczone zostdy do prowa­
dzenia działali pościgowych i zarŷ ĝłoŵ ania kierunku odwTotu 4 annii 
bolszewickiej.

Od Dęblina wzdłuż Wieprza do Brodów  ̂rozciągnięty' był front 
środkowy' gen. Edwarda Śmigłego - Rydza. Leŵ e skradło frontu, na 
odcmkii od Dęblina do Kocka, tworzyła 4 armia gen. Leonarda Skiers­
kiego. Składała się ona z 14 dywi^i piechoty gen. Daniela Konarzews­
kiego, 16 dywi^i piechoty płk. Kazimierza Ładosiai 2 i dywidi piecho­
ty' górskiej gen. Andrzeja Galicy.
Armia ta jako grupa uderzeniowa miała rozpocząć natarcie w skrzy'dło 
frontii zachodmego Tuchaczewskiego.

5) Rozkaz do przegrupowania, (w:) "Bitw â w^arszawska", t.II, ks.ł, 
cz.il. Warszawka 1938, s.l.



Od Kocka do Brodów roOTimęta była 3 armia gen. Zygmunta 
Zielińskiego. Lewe skr2ydło amm na odcinku między Kockiem a Che­
łmem zaimo’vvała i dvwizia niechoty Lesioiiów i3łk. Stefana Dab - Bie- 
mackiego, 3 dywiga piechoty Legionów gen. Leona Berbeckiego, 4 
brygada jazdy ppłk. Adama Nieniewskiego i grupa jazdy mjr. Feliksa 
Jaworskiego. Jednostki te stanowiły grupę uderzemową, która po kon­
centracji miała uderzyć w kierunku północno - 'wschodnim, współdzia- 
łąiąc ścisłe z siłami 4 anmi. Grupą tą do^wodzil bezpośrediuo gen. 
S m i^ ' - PvVd2.

Od Brodów, wzdłuż Seretu do Dniestru rozwimęty był front 
połudjiioiw (w^obec odmowy przyięcia dowództwa przez gen. Józefa 
Do'wbór - Muśnickiego) kiero'wany przez gen. Wacława Iwaszkiewicza, 
w  składzie: ó armia i bardzo słaba hczebme annia ukrauiska gen. 
Michała Omehanowicza - Pawleiiki, m^ący za zadanie obronę Galicji 
Wschodniej, a ^ów^nie Lw^owa przed wojskami frontu południowo - 
zachodmego Jegorowa,

9 sierpnia Piłsudski nieco zmodyfikował polski plan bitwy war­
szawskiej wzmacmąiąc 5 armię gen. Sikorskiego i nakazując jej czynie­
nie przygotowana do wykonania zwTOtu zaczepnego w rejonie Modlina 
lub Pułtuska dła odciążenia wojsk ł arrmi gen. Latimka broniących 
przedjnoŚGia warszawskiego.
^  W rozkazie z 6 sierpnia określ^ ąc ogólne zwożenia bitwy ŵ ar-
szw'skiej uznazno, iż zasadniczą rubieżą obrony będzie łuna biegnącA 
w^zdłuż rzek Orzyc - Narew, przez przyczółek mostowy Pułtusk, 
przedmoście warszwskie, Wisłę do Dęblina i dalej wzdłuż Wieprza, 
Seretu i Strypy. Była to Hm a ugmpowama w schody, dogodna do 
uderzeń na skrzydła i tyły nieprzyjaciela.

Mvśła nrzewodiua nlanu bitwv warszwskiei bvło:
- wiązanie niepr2yjaciela na południu, osłani^ąc Lww/ i zazębię 
naftowe:
- medopuszczeme na północy do oskrzydlema wojsk polskich wzdłuż 
graińcy niemieckiej oraz wykrwawienie jego oddziałów uderzeniowych 
nacierał acvch na nrzedmoście warszawskie;



- przeprowaclzenie zasadniezei ofensywy w centrum przez iiderzeme 
znad dolnego Wieprza grupą manewową, mającą za zadanie wyjście 
na skrzydło i tyły wojsk niepr^acielskich nacierających na W'arszawę.

Stosunek sił wojsk biorących udział w bitwie ’warszawskiej jest 
trudny do ustałenia. Gen. Sikorski siły bojowe frontu zachodniego 
obhcza na około 120 tyś. żołmerzy piechoty i kawałem. Zaangażowane 
w bitwie analogiczne siły polskie szacuje na około 90 tyś.̂ ’ Wskazać 
jednak nalew na merównomieme zaangazow^anie tych sił. I tak ucząca 
około 25 tyś. stanu bojowego 5 armia stawiała czoło przeciwnikowi 
posiadającemu blisko 75 tyś. żołnierzy pierwszej linii. Z kolei w wał­
kach na przechnoścm warszwskim przeciwko 39 tyś. stanu bojowego 
1 armii wałczyło 46 - 47 tyś. Rosjan z 16 i 3 armii. Z kolei słaba hczeb- 
nie dwTidywizyina 2 amiia praktycznie nie była atakowana przez prze­
ciwnika. Grupa uderzenio%¥a znad Wieprza składająca się z pięciu dy­
wizji piechoty i oddziałów jazdy, posiadająca około 45 tyś żołnierzy fo­
rmacji hmowych nacierała na wielokrotme słabszego przeciwnika, do 
tego zdezorganizo^wanego i stawi^ącego opór niewielkimi oddziałami.

Plan nrzesrunowania sił nolskich nie bvł łatww do wykonania.
1. w  X  X

Jego powodzenie uzałeżnione było od sprawnego oderwania się od 
przeciwnika poszczególnych związków taktycznych i zżęcie nowej wy­
znaczonej nibieży. Dotychczasowy odwrót tych wojsk był wymuszony 
przez działania przeciwnika i odbyw^ał się w  styczności z nim. Obecnie 
prowadzono działania zaplanowane dla ząjęcia z góry oznaczonej łhhi.

Dla stworzenia silnej grupy uderzeniowej Piłsudski w>4ąc2y4 z h- 
rdi i przerzucił nad Wieprz 14, 16 i 21 dy^\dzję piechoty tworzące 
4 anrnę oraz 1 1 3 dywizję piechoty Legionów z 3 armii a także 
4 brygadę jazdy i gmpę jazdy mjr. Jaworskiego. Osobiste dowodzenie 
tvnn ’woiskami nrzei-ał Piłsudski.

w'  ł '  X

Rozpoczęty' Z 7 na 8 sierpnia odw ót związków taktycznych 
frontu północnego przebiegał na ogół zgodnie z intencją Naczelnika. 
Jedynie lewe skrzycłło frontu me wytrzym^o nacisku przeciwnika.

ó) W. Sikorski, Nad Wisłą i Wkrą. Studium z polsko - rosyjskiej 
wojny 1920 roku. Warszawa 1928, s. 120.



10
8 sierpnia 3 korpus konny przerwa! imię ironiii między Przasnyszem 
a Ciechanowem kierując się na Mławę i dalej na Sierpc i Lipno.

Bardzo sprawnie manewr oderwania się od przeciwnika prze- 
pro^wadził gen. Smigjy - Rydz wycofując w nakazanym czasie, po 
wcześniejszym odrzuceniu przeciwnika 1 i 3 dywizję piechot\^ Legio» 
nów. Całość sd polskich zakończyła przegnipow^wame się 12 sierpma.

W obszarze Modlina koncentrowała się now^o utworzona 5 armia 
w składzie 7, 9. 17 i 18 dvwizii niechotv\ ochotniczej dvwizii niechoty. 
Syberyjskiej Biygady Piechoty i grapy jazdy. Na przedmościu warszaw­
skim zebrma się i armia. Obsadziła ona limę frontu siłmni 8, 11 i 15 
dywizji piechot^' oraz grupą płk. Małachowskiego, mając w odwodzie 
1 dywizję htew^sko - białoruską (19DP). W składzie 2 armh znajdowała 
sie 2 dvwizia niecnoty Legionów i 4 dywizia niecnoty. W odwodzie

X. « / « / A  ^

frontu północnego była 10 dywizja piechoty.
Tuchaczewski na dzień 13 sierpnia wyznaczył termin natarcia na 

Warszawę. "̂ W bezpośrednim natarciu na miasto iiczestmczyć miała 15 
i 16 armia oraz część sił 3 armii. 15 armia związała się w^alką z 5 armią 
nolska iuz 11 siemnia. Tuchaczewski dazac do zniszczenia woisk noi-
A W ^  X  * - » .  * . » A

skich w rejonie Warszawy wybrał wariant Taskiewicz”, ij. obejścia 
stohcy od zachodu. Stąd nakazał, by 3 armia do 14 sierpnia sforsowała 
Wisłę między Modlinem a Wyszogrodem, 4 armia przygotowywała się 
do forsowania Wisły pod Płockiem. Jedynie 16 armia otrzym^a zada­
nie naciertaiia czołow'o wzdłuz tr^ tu  brzeskiego. Lewe skrzydło frontu

w

ubezpieczć miała grupa mozyrska.

7) M.N. Tuchaczewski, Pochód za Wisłę,(w:) J.Piłsudski, Pisma 
Mowy - R.ozkazy, W^arszawa 1931, t.VIII, s. 168. ^
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ROZDZIAŁ II

Próba prowadzenia zwrotu zaczepnego przez 5 armię 
(14 - 16. 0 8 .1920r.).

warszawską rozpoczęło n-^arcie w rejonie Radzymina. 
Rankiem 13 sierpnia 21 dywizja strzelecka iwana Smoltna z 3 armii nar 
tarła na Radzymm, me bez pow^^odzema. Pod wieczór tego dma zaata- 
kow^da 27 omska dywiga strzelecka Witowta Putny. Udało jej się prze­
łamać itnie obronne obsadzone przez ł i dywizje piechoty płk. Boles­
ława JaźwdAskiego. Rosjanie zajęli Radzyndn wdzier^ąc się w ^ąb  
iignipow^ania polskiego. Rozpocz^ się trzydniowy bój pod Radzymi­
nem. 14 sierpma o świcie 79 brygada strzelecka Gtygoryja Chachaujana 
przełamała obronę 8 dywizji płk. Stanisława Bnrhaidta - Bukackiego 
na kierunku Leśniakowima - Ossów'. W tym sektorze frontu rozpoczę­
ły się zażarte w âlki trwające nieprzerwanie do 16 sierpnia i mające klu­
czowe znaczenie dla losów' przedmościa w'arszw'skiego. Zaniepokojony 
sukcesem Rosjan pod Radzyminem gen.Rozwadowski i dowódca fron­
tu północnego gen. J. Hdler zadecydow^ah o przeprowadzeniu przez 
-S amhę juz 14 sierpnia zwTOiu zaczepnego odciążającego obrońców 
Warszawy'.̂ ' Jednocześnie Piłsudski postanowił przyspieszyć o dzień 
koiiirofensyw'ę znad Wieprza. Nastąpił kiyty^czny dla strony polskiej 
moment w bitwie warszawskiej. W szczególnie trudnym położeniu zna- 
lań się gen. Sikorski. 5 euinia w wymiku decyzji z godziny 17.00 13 sie­
rpnia 1920 roku o ofensywnym jej użyciu miała przejść do natarcia 
14 sierpma 1920 roku i to już o świcie. Ta wielce kontrowersyjna decy­
zja zbudowana była na fałszyi^ych przesłankach. Z jednej strony gene­
rałowie Rozwadowski Weygand i Haller nadal sądzili, że celem głów­
nym natarcia wojsk Tuchaczewskiego jest zdobycie Warszawy-' i dlatego 
kieruje on na to miasto 15, 3 i 16 armię, a z drugiej strony przeceniah 
możliwości bojowe 5 armii. Ta zaś nadal dokonywała koncentracji 
ciągłe pr2y'bywających jeszcze oddziałów' i do tego miała większość

8) Rozkaz operacyjny dowództw^a frontu północnego 
z 13.08.1920r, CAW, Akta WBH, 1.1. 135 (sygn.tymcz.)
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związków taktycznych jiiż zaangażowanych w watce i musiMa w tej 
fazie bitwy zmagać się z przeciwnikiem znacznie sitniejszym.

Gen. J. HaJler 13 sierpnia jnż o godzinie 17.00 wydal Rozkaz 
operacyjny Nr 3811/III któiy odebrany został w 5 arniii o godzinie 
18.00. Dov¥Ódca frontu północnego zarządzał:
“[...] celem sp-^aliżowania zamiarów mepr^jaciela oraz rozbicia XV 
armii rneprzyjacielskiej uderzy 5 armia z silnym lewym skrzydłem prze­
kraczał ac linie wTcty o świcie diua 14 bm. i3rawvm skrzydłem na Mod-

fcł V w ^  • X  mf ^

lin - Błędostwo - Pokrzywnica, lewymi na Gasocin - Stary Gołymin, 
osiągnąć 14 bm hnię Pokrzywnica - Gołymin, prowadząc jednocześnie 
silne wypady w kierunku Raciąż, Glinojeck, Ciechanów, oraz wysyłając 
flotyllę stojącą w Modlinie i podporządkow^aną niniejszym dowództwai 
5 armii z obsadą piechoty na Płock. Czołgi u ^ ć  na linii kolejowej na 
WT^onach, po czym wycofać ją  do Warszawy do dyspozycji 1 armii.

N^wyższa energia i s^bkość wszystkich oddziałów^ 5 armii 
w przeprowadzemu ataku musi doprowadzić do zrzucenia XV m nh 
na Narew" i w yciśnięcia III armii w odwTÓt Y N . Tu leży decyzja [...]".

Nierealność powyższego rozkazu polegała na rzuceniu 5 armii, 
będącej dopiero w trakcie organizacji, na przeciwnika znacznie sibiie- 
jszego, moralnie nastawionego na łatwość odniesienia kolejnego suk­
cesu. Chcąc precyzyjnie wykonać ten rozkaz gen. Sikorski musi-^by 
rozpocząć działania przeciwko co nąmniej dw"om armiom bolszewic­
kim. z których każda oddziehiie miała zbhżona do nołskiei hczebność. 
Polska ofensyiva m ida do tego n asilić , kiedy większość związków 
taktycznych 5 armh była już związana walką.

Znamienne jest i to, że decyzja dowódcy frontu północnego 
w fonme pisemnego rozkazu dotarła do gen. Sikorskiego znacznie 
później niż nieolicjdne informacje. Płk Modzimierz Zagórski, szef 
sztabu frontu północnego, powoływ^ się na depeszę wysłaną

9) Rozkaz operacyjny dowód^wa frontu północnego nr 3811/III 
2 13.08.i92(hr,CAW, WBH, t.I. 135 (sygn.iymcz.).
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12 sierpnia 1920 roku oraz na swoją rozmowę z szefem sztabu 5 armii 
płk. Romualdem WoKkowskim.̂ ^*
Wcześniej a niżeli dotarł omawiany rozkaz gen. Sikorski rozmawiał te­
legraficznie z płk. Zagórskim. Gen. Sikorski obstawał za przełożeniem 
terminu natarcia na dzień 15 sierpnia 1920 roku argumentując to nieza- 
kończoną organizacją smm, jej wci^męciem do walki i memożliwoś- 
cią przeprowadzema tak szybkiej dyslokacji w-ojsk. Płk Zagórski starał 
Sie wykazać, ze onóźnieme chociażby o nół dnia natarcia 5 amiii, sno-

*■ V X  « • • X  ' X

lYoduje konieczność zużycia odiwodów frontu (10 dywńga piechoty) do 
wałki na przedmościu warszawskim i tym samym uniemożliwi jej dzia- 
łame na korzyść 5 armii. Gen. Sikorski kategoryczme obstawał przy 
swoim zdaniu twierdząc: "Gdybyśmy nawet decydując się na zatratę 
5 annh, chcieh rozpocząć jutro ofensywę, to i t ^  teclinicznie jest to 
niewykondiie", Zdecydow^aiiie oponow^ał on przeciw/ko twierdzeniu 
płk. Zagórskiego, iż nie znaszał wcześniej sprzeciwu wobec terminu - 
ranek 14 sierpma 1920 r. Gen. Sikorski powoływał się na swoje stwie­
rdzenie z nocy z 12 na 13 sierpnia, "że 15 jest najwTześniejszym termi­
nem"

Do rozmowy płk. Zagórskiego z gen. Sikorskim wdączył się gen. 
J. Hałłer. Biorąc pod uwagę położenie 5 armii zgodzii się on "na opóź- 
meme terminu w ciągu dma 14-tego, tzn: 5 armia przekroc2y, zgrupo­
wana do ataku w podanych w dyspozycji kierunkach, hnię rzeki Wkiy 
około połudiiią tak aby uderzenie m o^o nastąpić jeszcze 14 -tego 
przed wieczorem z osiągnięciem hnii Popowo - Swdercze".̂ ^̂
Gen. Sikorski nie miał wyboru i przystał na ten termin. Prosił jedynie 
gen. J. Hallera by 1 armia zluzowała 17 dywizję piechoty pod Modli­
nem.

W dniu 13 sierpnią kiedy decydow ^ się losy sposobu użycia 
5 armii, a zwłaszcza terminu podjęcia prze nią ofensywy Rosjanie

10) Dowództw^o frontu północnego. Akta operacyjne. Teka rozmów 
jazowych nr 22. Rozmowa juzowa przeprowsadzona 13.08. między 
godz. 17.00 a 18.00, CAW, WBH, t.l30 (s)^gn.t)micz.).

11) Tamże.
12) Tamże.



14
naciskałi na pozycje bronione przez jej związki taktyczne. Nie jiczyJi 
Się oni w tym sektorze irontii z silnym oporem Polaków'. Dużym zasko­
czeniem dla nich było pojawienie się nad Wkrą nowej polskiej annii. 
Stąd ich początkow^e działania ch^akteiyzowały się nie zachowywa­
niem większej ostrożności w osłonie maszerujących swych głównych 
kołiimn dywizyjnych. Za tę nonszlancką postawę z^łacdi lokalnymi 
porażkami. 13 sierpnia 1920 roku w godzinach przedpołudniowych 
pod Mhewem 8 brygada jazdy gen. Karaickiego zaatakowała posuwa­
jącą się bez należytego ubezpieczenia kolumnę 4 dyn,̂ dgi strzeleckiej 
15 armii zmusząiąc ją  do odwTotu za Wkrę. Polska kaw^aleria pod wie­
czór tego samego dnia jeszcze raz stmła się z piechotą 15 armh na linh 
Wkry zadając jej znaczne straty.

Dość silne natarcie nrzeciwnik nrzenrowadził 13 siermiia 1920
X  X X  X

roku w godzinach popołudniowych z rejonu Kuchaiy - Idzikowdce na 
pożyjcie dopiero co zajęte przez 18 dywizję piechoty gen. Franciszka 
Krajowskiego. Zost^o ono po god.ziennej walce odparte przez Pola­
ków. Przeciwnik wycoM się ze znacznymi stratami.

Ocenić możemy, że 13 sierimia 1920 roku w pasie bronionym 
przez 5 armię P^osjanie nie rozpoczęh jeszcze generalnego natarcia. 
Ograniczyh się do rozpoznania walką i do prób obejścia lewego skrzyd­
ła polskiej armii. Śwradc^ło to o braku koordynacji w dzidmiach 
v/ojsk rosyjskich działających na przedpolach Warszawy. Oddalenie 
kwatery Tuchaczewskieeo - mieściła sie ona w Muisku na BMorusi -

W  ^

od pola bitwy, przy niedoskonałej łączności, miał niewątphwde w^pływ 
na koordynację działań armii rosyjskiego frontu zachodniego.

13 sierpma 1920 roku wieczorem gen. Sikorski wydał rozkaz 
operacyjny, w którym określił zadania dla 5 armii.
"W celu snaralizowania zamiarów nienrzyjaciela - zmzadzał aeii. Sikor-

X  . X m'  ■.*

ski - oraz rozbicia XV armii uderzy 5 armia ŵ ciągu jutrzejszego dnia 
z hnii rzeki Wkry w kierunku wschodnim i północno - wschodnim". 
Nakazywał osiągmęcie przez nacierające wojska imii rzeki Nmwi 
i Orzyc. Mimo trudnego położenia operacyjnego w jakim znalazła

ii)  Rozkaz operacyjny dowództwa 5 armh z 13.08.1920r., CAW, WBH, 
t.i, 135 (sygn.tymcz.).
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się 5 armia (medokończona koncentracja i braki maten^owe) gen. 
Sikorski zgodził się na postawienie zadań znacznie przewyższających 
m  moziii¥ości. Zamierzał nie tviko odrzucić 15 amiie za Narew - jak to 
chciał gen. J. Haller - ale po dokonaniu tego zadania zwrócić gros sił 
przeciwko 4 armii i zmusić ją  także do odwrotu ~ zamiar zajęcia hnii 
rzeki Orzyc.̂ "̂

Gen. Sikorski wydając rozkaz nakazujący przyst^ienie 5 armii 
do działali zaczepnych tw'̂ orzył trzy grupy uderzeniowe.
Grupa płk. Meksandra Łuczyńskiego w składzie dywiga ochotińcza 
ppłk. Adama Koca i 18 brygada piechoty z 9 dywigi piechoty miała na­
cierać na Nasielsk z zadaniem, zajęcia tego miasta najpóźniej 14 sierpma 
1920 roku do godziny 18.00. Zadanie ddsze to kierowanie się na Puł­
tusk. Syberyjska Brygada Piechoty płk. Kaziraierza Rumszy uderzyć 
nńała z rejonu Zawady na No%¥e Miasto. W zadaniu dalszym m ida kie- 
roW'ać się przez Stary Gołymin tak by jak ngszybciej osiągnąć linię ko­
lejową Warszawa - Działdowo w rejonie Gąsocma. Dowódca 5 anmi 
hczył, że brygada ta może ŵ êsprzeć działania płk. Łuczyńskiego pro- 
w^adzone w kierunku Pułtuska.

Grupa lew^oskrzydłowa ŵ składzie 18 d>^vigi piechoty i grupy 
kaw^aierii gen. Kamickiego, dowodzona przez gen. Krajowskiego, 
po rozbiciu nieprzyjaciela kierującego się na Płońsk miała w sg^bkim 
tempie nacierać naihechanów' by po zajęciu tego miasta być ŵ  goto­
wości do uderzenia w' kierunku zachodinin lub wschodnim.*^

Pozostałe oddziały 5 armh midy zadania obronne lub miał}̂  sta- 
nowić odw'ód. Gen. Sikorski postawił przed swoją armią zadania nie­
zwykle ofensywne, jak się okaże, zdecydcwame przekraczające jej moż- 
hwości bojowe. Wynikało to ze stosunkowo słabego rozpoznania sił 
przeciwnika i nacisków wwzszvch nrzełozonych. Stad za krzvwdzaca 
uznać należy opinię gen. Roziyadow^skiego przekazaną 15 sierpnia 1920 
roku Piłsudskiemu sugerująca, iż jedną z przyczyn ‘'ośmielających" 
Rosjan do zaatakow^ama na seno po2ycji wojsk bromących podejść

14) W. Sikorski, op.cit., s.118.
15) Rozkaz operacyjny dowódcy 5 armii nr 313/III

z 13.08.1920r.,CAW, WBH, i.l 135 (sygn.tymcz.).



ió
do Warszaw^^ było '’umyślne ociągame się Sikorskiego“ ®̂̂ z podjęciem  
energ^cznycli działań zaczepnych.

W dniu 14 siemnia 1920 roku w sockinacli ramwcli snedahw
X  w  k'  X

”PvOzkaz do żołnierzy" w d ał gen. Sikorski.
Donosił on, że "[...] 5 armii przypadło to najzaszc^tniejsze dziś zada- 
me, by pienvs^m  iiderzemem rozpocząć i zdecydować rozstrzygający 
okres polsko - rosyjskiej wojny Entugazm gen. Sikorskiego co 
do spodziewanych efektów walki w niczym nie przystawał do opinii 
jakie ^osił on 13 sierpnia po południu, kiedy między nim a dowództ­
wem irontu północnego toczyła się ostra wymiana zdań co do możli­
wości podjęcia przez 5 mmę działań zaczepnych właśme 14 sierpma. 
Czy spowodowane to było tylko względami propagandowymi, czy też 
nauływem ontymizmu co do szans nm^arcia ?

Jako pier^^sza ze związków taktycznych 5 annii działania zacze­
pne rozpoczęła 18 dywizja piechoty. 14 sierpnia 1920 roku o świcie 
gen. Krajowski na czele pięciu batahonów piechoty, czterech baterii 
artylerii i 8 brygady jazdy wyruszył w kierunku Boboszow^o - Sarbiewo 
kieruiac sie na Mvstkowo - Rzewin. Odrzucaiac natrole przeciwnika

^  Jl  X

w południe dotarł on do Rzew ia.
Pozostała część jego grupy zn^dowała się nad Wkrą obsadzając odci­
nek Suchocm - iomec. Reakcja przeciwnika na zagrożeme t\4ów 3 ko­
rpusu konnego była szybka. Rozpocz^ on n^arcie na oddziały grupy 
obsadzającej łuiię N^kry. To z kolei zmusiło gen.KrEUowskiego do za­
niechania działań zaczepnych i skoncentrowania całej uwagi na odpie­
raniu ataków prowadzonych przez oddziały 15 armh. Walki w rejonie 
Sochocina me przymosfy żacbiej ze stron rozirzygmęcia.*^

16) List szefa Sztabu Generalnego W.P. gen.T. Rozwadowskiego do 
Józefa Piłsudskiego o rozw^oju sytuacji w dniu 15 sierpnia 1920 
roku (w:) "Sąsiedzi wobec wojny 1920 roku”, Londyn 1990, s.22.

17) Rozkaz do żołnierzy dowódcy 5 armii z 14.08.1920 r., CAW,
t.i 135 (sygn.tymcz.).

18) W. Sikorski, op.cit., s.l30.





i  /

Nie doszło do planowanego uderzenia Sybetyjskig Brygady Pie­
choty' bowiem przeciwnik uprzedził ją  własną akcją zaczepną dążąc do 
sforsowania Wkiv w reionie Błedowo - Borkowo.

PvOsjanie zaatakowali tskże bezpośrednie podejścia do Modlina. 
Zdobyli oni nawet dŵ a zewnętrzne słabo obsadzone forty Piękoszyń 
1 Toruń..

Działania zaczepne Rosjan, a także opóźnienia w organizacji 
i koiicentracii orurw nłk. Łuczviiskieao sijowodowało. że me bvła ona 
zdobią w nakazanym czasie rozpocząć natarcia. Nie zdoł^a ona nawet 
zająć pozycji wyjściowych do natarcia. Spowodowało to, iż Syberyjska 
Brygada Piecho^ m^ąca w zamyśle gen. Sikorskiego wspierać dzigda- 
nia grupy płk. Łuczyńskiego faktycznie przystąpiła do ofensywy osa- 
motmona. Miino to płk Rumsza skierow^ jeden pułk z Zawad na 
Nowe Miasto, a drugi z Borkorya na Nasielsk. Rosjanie kontratako^wdi. 
W rezultacie zawiązała się ciężka walka. Tylko jeden pułk Syberyjskiej 
Brygady Piechoty przekroc^ł Wkrę pod Zawadami, i on zosttf 
zatrzymany przez zdecydowane uderzenie 18 dywigi strzeleckiej.
Po krwawych watkach 14 siemma mocno wykrwawiony onuścił przy- 
czółek wycofuj4  ̂się za Wkrę, Przeciwmik zachęcony powodzeniem 
wyparł Polaków z Borkow^a, a następnie z Zawad.
Syber^^ska Brygada Piechoty po całcKlziennych walkach nuda jeden 
pułk piechoty rozbity, a drugi poważnie osłabiony. Płk Rumsza zmu­
szony był wycofać resztki brygady do rejonu Wrony - Józefowo. 
Spowodowało to, że centrum ugrupowania 5 armii zostało na znacznej 
szerokości odepchnięte od Wkry, co postawdo ją  w trudnym położeniu 
operacyjnym.

Gen. Krajow^ski 14 sierpnia 1920 roku w' godzinach popołud­
niowych ponowił próbę wznowienia działali zaczepiwch przez jego 
grupę. Na czele dw^óch pułków  ̂piechoty kierując się na Sochocin - 
Młock uder2y4 w prawe skrzydło 15 armii. Były to oddziały 4 i ló 
dywigi strzeleckiej, szykujące się do natm‘cia na Płońsk. Doszło do 
kolejnych zaciętych w âik pod Suchocinem. Miejscowość tą Polacy 
zdobyh wieczorem w walce na baeietv. W tvm czasie imie oddziak ro- 
syjskie, które po rozbiciu pułku syberyjskiego przekroczyły Wkię, 
zagroziły prawemu skrzydłu 18 dywizji piechoty.
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Umenichomiło to działalua zaczepne tej dywizji i groziło przerażaniem 
frontu 5 armii na dwie połowy. Dostrzegąt^ tę groźbę gen. Sikorski 
zazadał od nłk. ŁuczviiskieGO bv 18 brygada piechoty za wszelką cenę 
uderzyła na odsłonięte skradło 11 dywd^i strzeleckiej zim ując 
Borkowo. Chociaż w dniu 14 sierpnia 1920 roku brygada ta nie wyko­
nała postawionego jej zadama to jednak zahamowała p o su w ie  się 
przeciwników. Umoźhwito to przetrzymanie kryzysu jaki przechodziła 
5 armia.

Gen. Sikorski w nocy z 14 na 15 sierpnia 1920 roku osobiście 
porządkował rozbitą Syberyjską Brygadę Piechoty stosując ostre środki 
represji i doglądał przemarszu ochotniczej dywizji. Z wielkim trudem 
dotarła ona w nocy w rejon Wrony - Józefów łuzując Syberyjską 
Brygadę Piechoty. W rejon ten przybyła również 9 dywtóa piechoty, 
Dov/ódca 5 armii, immo znacznego złam ania wiary w po^yodzenie, 
także u części oficerów ,̂ wydał 15 sierpnia o godzmie 2.00 rozkaz roz­
poczęcia o świcie 15 sierpma ponownego natarcia. Było to więcej 
niż źąd^ gen. J. Haller, który nakaz^yyał tylko działania na Nasielsk 
i oarainczone prowadzone nrzez amne aen, Kraiowskieao.

PvOsjanie jednak uprzedzili ofensywne zamiary 5 armii i 15 sierp­
nia o świcie pierwsi rozpoczęh natarcie w pasie od Sochocina do Bor­
kowa. 18 dywizja piechoty i dywizja ochotmcza powstrzymdy Rosjan, 
lecz dowódca amth musiał zmienić zamim: walki. Wydał on rankiem 
15 sien?nia nowy rozkaz operac)(jny. Utworzono trzy grupy bojowe.
Grupa łewoskrzydłowa złożona z 18 dywizji piechoty, dywizji kawżde- 

rii i Syberyjskiej Brygady Piechoty miała wykonać pomocnicze uderze- 
me na Ciechanów, a główne na Stary Gołymm i Przedwojewo.
Grupą doiyodził gen. Krajowski.
Ugrupowanie ceniraJne stanowiła dywiga ochotnicza z zadaniem 
wiązania nieprzyjaciela nacierąjącego od północnego - zachodu.
Po wykonaniu tego zadania miała przejść do odwodu.
Grupę prawoskrzydłową stanowiła 9 1 17 dywiga piechoty.
Gen. Osiński otrzymał zadanie uderzenia 23 brygadą piechoty, 
wzmocnioną artylerią i poci^am i pancernymi od południa na Nasielsk.

19) Tmiże, s. 138 - 139.
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Z koiei 9 dywizja piechoty uderzyć miała z rgonu Borkowa - 
Tomaszowa na prawe skrzydło 11 dywizji strzeleckiej, a po jej 
rozbiciu nacierać na Nasieisk."^^

Gen. Sikorski dążąc do zaktywizowania działali zaczepnych 
prowadzonych przez 5 armię p rz\j^  śmiały i zarazem ryzytowny 
wanant ich realizacji. Cdą uwagę skupił na wyparciu na w -̂schód 
15 i części 3 armii nie bacząc na pow^ażne zagrożenie jakie dla jego 
odsłoniętego skrzydła stanowiła 4 armia wraz z 3 korpusem konnym, 
Do tego dowódca 5 airnh skierow"^ do pierwszej linii całość rozporzą^ 
dzdnych sil. Pozbawił się tym samym odwodu. Z czasem miała go 
dopiero stanowić dywizja ochotnicza. Mimo podjęcia tak radykalnych 
kroków 5 armia nadał była słabsza od przeciwnika, na którego miała, 
nacierać. Stosunek sił wynosił nadał 1,3 ; 1 na korzyść Rosim. Dla 
strony polskiej kluczem do zwycięstwa miało być opanowanie Nasiels­
ka oraz zagrożenie prawego skrzydła 15 armh przez wyjście 18 dywizji 
piechoty na linię Stary Gołymin - Przedwojewo. Zadamem dodatko­
wym było zagrożenie tyłom 4 armii rosyjskiej przez zajęcie 
Ciechanowa.

Praktyka wykazała, że realizacja tego ambitnego zamierzenia nie 
był łatwa. Odstępstwem od planu było znacznie późniejsze, niż zakładał 
to gen. Sikorski, wymszeme do natarcia 17 dywizji piechoty. Gen. 
Osiński przystąpił do niego dopiero o godz. 18.00. Do tego dość szybko 
zostało ono zatrzymane przez przeciwnika. Nieopodal Modlina znsndo­
wala się bowiem w tym czasie 6 dywizja strzelecka, której oddziały 
zajmowały m.in. forty Mtękoszyń i Toruń i to ona powstrzymywała 
ofensywne zapędy polskiej dywigi. Gen. Osińskiemu po krwawych 
w^ałkach ud^o się co prawda odbić wymienione forty, ale jego oddzia­
ły zostały zatrzymane na linii; forty Toruii i Miękoszyii - Studzianka - 
Cegelnia. Sytuacja ta wpływała mekorzystrńe na działania 9 dywigi pie­
choty, która przez cały dzień uwikłana była w ciężkich wałkach w rejo- 
me Błędowa. Dopiero wieczorem zdobyła ona most na Wkrze pod 
Borkow^em. W trudnym położeniu operacyjnym z odsłoniętym łewym

20) Rozkaz operacyjny dowództwa 5 anmi nr 503/111 
z 14.08.1920r.,CAW, WBH, t.I. 135 (sygn.tymcz.).
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skrzv'dieisi ciężkie walki ochotmcza.
W siimie najważniejsze zadanie j^dm  było opanowanie Nasielska 
w dniu 15 sieipnia 1920 roku nie zostd^o wykonane.

Pomyślniej rozwijała się s>tuacja w pasie działania grupy gen. 
Kiajowskiego. Szczególnie spektakularny sukces zanotowda, dowo­
dzona jeszcze przez gen. Karmckiego, 8 brygada jazdy. Śmiałym r^dem  
przedarła się ona do Ciech^owa zajmując miasto i niszcząc urządzenia 
tyłowe 4 armii rosviskiei. w tvm jedyna radiostacie amiiiiia - odesrało 
to znaczącą rolę w późniejszej fazie walk - oraz zmuszając do ucieczki 
sztab 4 ^m ii. Zniszczenia radiostacji i rozpędzenia dowództwa 4 armii 
dokonał 203 pułk ułanów. Ten śmiały wyczyn polskiej kawalerii skło­
nił dowódcę 15 armii Awgusta Korka do wysłania do Ciechanowca eh- 
tamej 33 kubańskiej dywigi strzeleckiej. Gen. Kamicki, bez łączności 
z 18 dywigą piechoty, ’wałczył z tą dywizją do 17 sierpnia 1920 roku. 
Tym samym przyczynił sie do związania odwodu 15 armii i odciążenia 
oddziałów polskich walczących nad Wkrą. Polacy utrzymah się 
w Ciechanowie tylko do nocy 15 sierpnia. Zmuszeni zostdi przez 
przeciwnika do wycofania się na zachód. Ustępowah w wdce 
skutecznie wiążąc znacznie liczniejszego nieprzyjaciela.

Rajd kawalerii na Ciechanów  ̂przyśpieszył dzi-^ania 18 dywizji 
piechoty. Gen. Krajewski dwoma pułkami piechoty uderzył na Nowe 
Miasto zajmując go wieczorem kierując się na Szczucin i Świercze.
W tym czasie druga grupa tej dywizji uderzyła na Ojrzeń, Saniow'a 
Górę i Sońsk wychodząc na linię kolejową Warszawa - Działdowo.

Działania drugiej grupy wojsk gen. Kitowskiego zagrozity 
prawemm skrzydłu 15 armii, część oddziałów 4 i 16 dywi^i strzeleckiej 
zmuszona została do wycofania się na wschód. Nie pozostało to 
bez wpływu na walczącą nad Wkrą 11 dywizję strzelecką z 15 armii 
i 5 dywizję strzelecką z 3 armn, a także na 6 dywigę strzelecką 
znajdującą się jeszcze pod Modlinem.

Pomjmo me wykonama większości z zadań postawionych przed 
5 armią przez gen. Sikorskiego na dzień 15 sierpnia 1920 roku, ten 
związek operacyjny odmósł poważny sukces. Powstrzymał on bowiem 
nacierąjące w kierunku 15 i część 3 armii rosyjskiej, w^ą^arł prze­
ciwnika za Wkrę, przeciął linię kolejową Warszawa - Działdowo,
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poważnie zagroził prawemu skrad ła 15 mmi, a przede wsz^^stkim 
zdezorgnizował działalność 4 armii rosyjskiej.
Były to sukcesy* które duże zaaczeme w całokształcie prowadzo­
nej bitPr^ warszawskiej. Został)  ̂one dostrzeżone i z sat>'sM:cją przeka­
zane Piłsudskiemu przez gen. Rozwadowskiego. W liście z 15 sierpnia 
1920 roku wysłanym o godz. 17.00 pisał on m.m. **:[...] gen. Sikorski 
operuje doskonałe. wczoraj przyczółki na Wkrze a dziś stanie 
zapewne nad kolejową linią do Mławy i n^ierać chce jutro dałej* dążąc 
do osiągnięcia hnii Pułtusk - Przasnysz i zwrócema się ŵ dalszym ciągu 
na Ostrołękę. [...]

W meldunku sytuacyjnym z 15 sierpma 1920 roku o godz. 16.00 
szef sztabu 5 armii płk Romuald Wolikowski donosił nie tylko o osiąg­
niętym powodzeniu* ale i o cenie za nie:” [...] straty własne niezwykle 
duże . Trzech dowódców^ baonów zabitych, 6 dow^ódców  ̂kompanii 
zabitych, 15 oficerów^ rannych, w tej hczbie płk Mackiewicz,
dow^ódca 18 brygady (lekko ranny), do 400 szeregowców zabitych
; r 1» 22)i ŁCU.lXŁyLlL -

16 sierjmia 1920 roku o godz. 7.00 rozpoczęła się decydująca 
faza bitwy o Nasielsk. Gen. Osiński po przygotowaniu artyleryjskini 
pod osłoną di¥Óch pociągów pmcemych skierow^ał do natarcia na 
Nasielsk trzy pułki piechoty, zabezpieczając się od strony Serocka 
69 pułkiem piechoty. Polacy napotkali na sibiy opór przeciwnika.
6 d\'"wiga strzelecka została w nocy wzmocniona przez 56 dywigę 
strzelecką i jedną brygadę 29 dywogi strzeleckiej. Pod Modhnem 
zgmpowana została ponad połowa 3 armh Łazarewicza. W tej sytuacji 
natarcie polskich dywizji było niezwykle wolne. Do południa wys2ły 
one zaledwie na linię Morgi - Wongorodno.

Jeszcze trudniejsza sytuacja wytworzyła się w pasie natarcia 
9 d>^vigi piechoty. 22 i 36 pułk piechoty nie m o^^ ruszyć z miejsca, 
atakowane od strony Nasielska.

21) List Szefa Sztabu Generalnego, op.cit.s.23.
22) Meldunek sytuac\jny 5 armii z 15.08.1920r., godz. 16.00, CAW, 

WBH, 1.1. 203 (sygn.tymcz.).
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Znacznie opóźniał)^ się działania dywizji ochotniczej, która koło

południa wyruszyła do walki.
Wokół Nasielska skupione były niemal wszystkie dywige 

15 annii Korka. Nawet 33 dywizja strzelecka opuściła Ciechanów 
i zaatałcowała 42 pułk piechoty z 18 dywigi. Pułk ten straciwszy prawie 
pcdowę stanu bojowego i większość brom ciężkiej cofh*4 się w rozsyp­
ce na Ojrzeń - Łopactn. Grozę położenia spotęgow^ały meldunki nades­
łane z Płońska. D%vie brygady 18 dywigi strzeleckiej 4 annh zbliżały się 
do miasta.
Wizytując osobiście linie obronne wokół tego miasta gen. Sikorski 
przyśpieszył marsz do Płońska 9 brygady jazdy i koncentrującej się pod 
Modlinem 8 brŷ gady' piechoty. Obie te brygady wraz z 8 brygadą jazdy 
utw'orz\^ć miaiv arune płk. Gustawa Dreszera. Zanim nadeszły pierwsze 
posiłki dzielni obrońcy Płońska probowah stoczyc heroiczny boj. Jeden 
L obrońców miasta Tadeusz Machałski pisze: ’*[- -] mimo nieludzkich 
wysiłków obrońców, ciemutka Unia naszej piechoty w ci^  się rw^a. 
Mrok już zapadł, kiedy’ nieprzyjaciel zaczął podchodzić do pierwszych 
domów Płońska. Utrzymaińe miasta wydawało się memożłiwe. Odwo­
dów nie było Wówczas z odsieczą przybył pierwszy/ pułk szwo­
leżerów z 7 baterią 9 pułku artylerii połowej. Dowódca pułku mjr Jerzy' 
Grobicki rzucił go do sz^Ą? i wyrzucił przeciwnika z miastą po czym 
zaj^ pozycje obronne wokół niego. W nocy przybył do Płońska 
201 pułk szwoleżerów, a po nim 203 pułk ułanów. Moment krytyczny 
ustąpił. Lewe skrzydło 5 armn zostało zabezpieczone.

Gen. Sikorski mimo trudnej sytuacji operacyjnej w jakiej znaj­
dowała się jego armia usilnie nalegał na kontynuowame n^arcia na 
Nasielsk. W rozkazie wydanym 16 sierpnia 1920 roku w południe 
żądał: ”[...] ze względu na wagę bitwy, która się rozgiywa na tym 
odcinku ponownie, jak najsurowiej nakazuję przejść wszystkimi siłami 
o wyznaczonej godzinie do koncentrycznego ataku na Nasielsk, który 
bez względu na s t r ^  musi być w n^azmiym terminie z*^ęty

23) Cyt. za: R. Juszkiewicz, Bitwa o Płońsk "Polska Zbrojna. Magazym 
Tygodniowy'" nr 33 z 1990 r., s. 1 .

24) Cyt za* W. Sikorski, op.cit., s.l54.



Nowy termin zajęcia Nasielska wyznaczony został na godz. 6.00.
Mimio tego dokonać koncentrycznym natarciem, od południa -
17 dywiga piechoty,od zachodu - 9 dywiga piechoty i północy - 
Syberyjska Brygada Piechoty.

W południe gen. Osiński przy silnym wsparciu ^ ł e r i i  pode­
rwał 69 pułk piechoty do natarcia na Nunę - Kukurzewo. Tym_ razem. 
był to atak udany. Do natarcia przystąpiła c^a d^rwiga przełamując 
linie obroime ó dvwizii strzeleckiej.

Gen. Krajewski rrtimo trudnej sytuacji w jakiej znąjdowała się
18 dyw îzja piechoty skierował Syberyjską Brygadę Piechoty do natarcia. 
O godz. 14.00 zajęła ona Szlustowo zagrażając tyłom, i skrzy^dhi wojsk 
sowieckich broniących Nasielska.

Płk Łuczyński przełamał w końcu itińe obronne 11 dywizji 
siizsl-C J zbliżając się do Nasielska od zachodu.

O godz. 16.00 do Nasielska wkroczyły oddzi^y 17 dywizji 
piechoty. Gen. Osiński otrzymał za to medal ‘'Viriiiti MOitaii". W pół 
godziny później wkroczyła 9 dywiga piechoty, a za kilka minut także 
2 pułk Syberyjskiej Brygady Piechoty. Bitwa o Nasielsk została zakoń­
czona. Na wieść o tym gen. Sikorski nakazał bezzwłoczne ścigaańe 
uchodzącego przeciwnika. Był on o tyle utrudińony, że prawoskrzyd- 
łowe dywizje 15 armii nie tylko nie cofały się ale wystąpiły zaczepnie 
wobec 18 dywizji piechoty. W pościgu wzięły udzi^ 9 dywizja piecho­
ty, dywizja ochotiucza i jeden pułk Syberyjskiej Brygady Piechoty.
Dla przyspieszeińa tempa działań tworzono improwizowane grupy 
pościgowe dowożone samochodami i wozami konnymi. Gen. Sikorski 
za cel pościgu wyznac2y4 jak n-^szybsze opmiowame przepraw przez 
Narew pod Pułtuskiem i maksymalne rozbicie skupionych tam w'ojsk 
przeciwnika.^^

17 dywiga piechoty miała ubezpieczać działania 5 amiii od 
wschodu i w miarę moźhwości zająć most na Narwi pod Serockiem.
18 dywizja piechoty nadał zmagała się z prawoskrg?dłowymi 
dywizjami 15 armii.

25) Tamże, s.l56.
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ROZDZIAŁ III

M anewr znad Wieprza (16 -18 . 08.1920r.)

Dzień ło sierpnia okazał się przełomowy w bitwde warszaw^skiej. 
1 armia ostatecznie prz^^wróciła pierwotną linię obrony, zajmując na 
trwałe Radẑ ^Tnin. 5 armia z sukcesem kończyła bitw ę̂ o Nasielsk 
i rozpoczęła zwrot zaczepny w kierunku Pułtuska. Jednak decydujące 
wydarzenia rozgrywały się nad Wieprzem.

16 sierpnia rankiem ruszyły do natarcia wszystkie skoncentro­
wane nad Wieprzem polskie związki taktyczne i oddział^^ Zgodnie 
z decyzją Piłsudskiego w^ojska wyznaczone do działań ofensywnych 
znad Wieprza miały zakończ\^ć przygotowania do wieczora 15 sierpnią 
by o świcie dnia następnego rozpocząć decydujące natarcie.

Pian bitwy warszwskiej zakładał uderzenie 4 arnui polskiej na 
lewe skrzydło wojsk Tuchaczewskiego z rejonu Dęblin - Kock na 
Mińsk Mazowiecki - Siedlce. W tym czasie 1 d^T^izja piechot>  ̂Legio­
nów’̂ po zajęciu Parczewa miała nacierać na Białą Podlaską, a 3 dywizja 
piechoty Legionów opanować miała Włodaŵ ę̂. W drugiej hnii za w>'- 
mienionymi dywigami piechoty maszerować miała 4 biy^gada jazdy.

Natarcie prowadzone pinzez 14 dywizję piechoty skierowane 
b>4o na Garŵ ôłin, 16 d^^izja piechot^' nacierać miała na Żelechów, 
a 21 dywizja piechoty górskiej po sforsowaniu Wieprza pod Kockiem 
kierow’'ać się miała na Łuków' z zadaniem osłony prawego skrzydła 
4 amui W' kierunku na Radzyń.̂ ^

Grupa jazdy mjr. Jaworskiego nacierać miała z Firleja na Radzyń 
z zadaniem zajęcia tego miasta i utrzymywania łączności między 
21 dywigą piechoty górskiej a 1 dywigą piechoty Legionów.

Piłsudski zaniepokojony informacjami o przebiego bitwy na 
przedpolach Warszawy, zw'łaszcza utratą Radzymuią starał się przy­
śpieszeń termin kontrofensywy znad Wieprza. Pierwotnie planowana 
była na dzień 17 sierpnia. Piłsudski nosił sie naw^et z zamiarem rozpo­
częcia jej 15 sierpnia w nocy, ale po analizie stanu przygotowań

26) Rozkaz operacyjny nr 1, 4 armii z 14.08.1920r., CAW, akta 
WBH, t.1 .135 (sygn.tymcz.).
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wyznaczonych do mej wojsk, zdecydował się na rozpoczęcie natarcia 
16 sierpnia o świcie.^^ Planował on duże tempo prowadzonych dziá:aá 
m.in. przez przydział do poszczególnych dywizji wyższych przełożo­
nych. Nakłaniał on gen. Rozwadowskiego by wymó^ aby 1 amiia w>̂ - 
dzielila 15 dywizję piechoty do działań wspier^ących uderzenie wojsk 
znad Wieprza przez natarcie prowadzone na Mińsk Mazowiecki.

Piłsudski planował, że juz w drugim dniu ofensywy znad 
Wieprza Polacy będą swobodnie dysponowah drogami Warszawa - 
Dębhn i Warszawa - Mińsk Mazomecki, a w trzechn dniu wolna 
od przeciwnika będzie hnia Warszawa - Siedlce - Łuków.“- 
Jego zamiarem było: “W ogóle chcę 4 amni i 1 legionowej (1 dp Leg. - 
autor) nadać od pocz^ku toką samą szybkość i takie szalone tempo, 
jakiej kiedyś użyłem przy ukrahiskiej ofensywie. Jeżeh rai się to udą 
a wysiłków nie poskąpię, i już wprowadzam całą armię w trans w tyra 
kierunku, to obHczenia moje okażą się słusznymi".“® Licząc na zadanie 
przeciwnikowi dotkhwego ciosu przesądz^ącego los bitwy warszaws­
kiej zakładał on, że "Działania te 4, 3 i 1 arnui muszą doprowadzić już 
w najbliższych dniach do rozbicia XVI armii bolszewickiej pod War­
szawą, do odcięcia jej odw otu na Brześć i do zepchnięcia ku północy 
przez Bug. W dalszym zaś ci*^u doprow^adzić może ta akcja do przypar 
rcia wszystkich sił sowieckich do granicy niemieckiej i w ten sposób 
do zupełnego zgniecenia całej armii nieprzyjacielskiej

Poczmek polskiej kontrofensywy był jeszcze pomyślniejszym niż 
przewidywał to Piłsudski. Nacierające dywige praktycznie nie napoty­
kały' przeciwdziałania przeciwnika, którym migda być grupa mozyrska. 
Faktycznie prowacizone działania trudno nazwać n^arciem. Piłsudski 
określił je następująco: "Lekki i bardzo łatwy bój prowadziła przy 
wyjściu tylko 21 dywizja, która me wdadorao do co uare dra ternu,

mt aS  J L A « *

27) List Naczelnego Wodza do gen. Rozwadowskiego z 15.08.1920r, 
CAW, akta WBH, t.L 203 (sygn.tymcz.).

28) Tamże.
29) Tamże.
30) Dyrektywa operacyjna Naczelnego Dowództw^^a

z 15.08.1920r.,CAW, akta WBH, t.I.203 (sygn.tymcz.).
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uszkodziła most i cothęia się z Kocką a teraz musiała w bród forsować 
Wieprz by Kock znów odebrać, inne dywizje S2ły prawie bez kontaktu 
z iiieDrzviacieiem. gdvż meznacziwcli uotvczek w t\mi czv iimvni miéis- 
CU z jakiemiś małymi grupkami które natychmiast po zetknięciu się 
z mmi rozpierzchały się i uciekały, kontaktem nazwać bym się nie 
ośmielił".-̂ ^̂  W tej sytuacji Polacy w dużym tempie posuwali się na pó­
łnoc. Dywiije piechoty ugrupowane niemalże w pierwszej linii w' sze­
roką ławę dążyły do nawiązania styczności bojowej z odsłoniętym 
skrzydłem 16 amm rosyjskiej. O szybkości tempa natarcia świadczą na­
stępujące osiągnięcia terenowe. 21 dywizja piechoty górskiej po złama- 
mu słabego oporu przeciwnika pod Kockiem i Górką już 16 sierpnia
0 godz. 8.30 dotarła do linii rzeki Bystrzycy pod Borkami kierując się 
na Radzyń. 16 dywizja piechoty znosząc niehczne oddziały przeciwnika 
pod Charlejowem, Krzówką i Budziskanń w tym samym czasie osiąg­
nęła linię Adamów - Okrzeja, zbhźąjąc się do Żelechowa. Z kolei
14 dywiga piechoty złamawszy słaby opór Rosjan pod Żabianką
1 Korytnicą dotarła do Garwolina i Sobolewa.^*

14 dywiaa piechotv w' nołudnie 16 sieroma zaieła Garwolin, 
a następnie częścią sił okrążyda jedną z brygad 57 dywi^i strzeleckiej 
z grupy mozyrskiej zajętej przy^gotowaniami do forsow^ania Wisły. Pod 
wieczór 16 sierpnia Polakom udało się rozbić ^ów ne siły 57 dywizji 
strzeleckiej. Duże straty poniosła także 58 dyyviga strzelecka w czasie 
walk z 3 dywigą piechoty Legionów o Modawę. W ten sposób grapa 
mozyrska faktycznie przestała istnieć.

Piłsudski po anahzie sytuacji w rejonie działań grupy uderze- 
mowej już wieczorem Í6 sierpnia planow^á prowadzenie działań na 
wielką sk^ę. Świadczy o tym rozmowa telegraficzna jaką przeprow'^ 
dzii z gen. Rozwadowskim. Po otrzvmaiúu teso ostatnieeo zapewnienia

w  w  X

o skierowaniu 17 sierpnia rankiem natarcia 15 dywizji piechoty w kie­
runku Mińska Mazowieckiego zaplanował S2y’̂ bki manewr w kierunku 
północnym z odchyleniem na północny - wschód prowadzony przez

31) J. Piłsudski, Pisma Zbiorowe, t.VlI, Warszawa 1938, s.l26.
32) Komunikat operacyjny ifontii wschodniego z 16.08.1920r., 

CÁW, akta Sztabu Generalnego, sygn.I.301.ł0.17.
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4 armię, mający na celu głębokie okrążenie wojsk trontn Tnchaczews- 
kiego.Zakład^ on, że 4 armia do wieczora 17 sierpnia osiągnie strategi­
cznie ważną szosę Warszawa - Siedlce. Natarcie tej arani prowadzone 
miało być wzdłuż osi Siedlce - Ostrowia Mazm^decka. Od wschodu 
działania te osłaniać m i^a grupa uderzeniowa 3 armii. 1 dywizja pie­
choty Legionów maszerująca po osi Mędz^Tzec - Łosice - Drohiczyn 
do wieczora 18 sierpnia miała opanować przeprawię na Bugu pod 
Drołiiczvneni. Po osiaenieciu reionu Łosice - Łvsów dywdzia ta 
kieroiyać się iiiidia na Ostrowie Mazoiyiecką. Dla 3 dywigi piechoty 
Legionów przydzielono zadanie zajęcia i utrzymania Brześcia Litew ŝ- 
kiego przez obsadzeme wschodmego brzegu Bugu i aktywną obronę 
prawego skrzydła polskiej grupy uderzeniowej.^"^

Działania bojow^e prowadzone przez polską grupę uderzeniową 
w dniu 17 sierpnia nie odbiegały od planu, a nawet wyprzedzały przyję­
te harmonogramy. Resztki rozbitych pododdziałów 57 dywizji strzelec­
kiej w>'cofywały sie w popłochu na Brześć przed frontem natarcia 
1 dywigi piechoty Legionowi. W południe ćywiZjB. ta zajęła Białą Podla- 
skę. W tym czasie 3 dywizja piechoty Legionów wraz z 4 brygadą jazdy 
dokończyła rozbicia 58 dywigi strzeleckiej. Do ińewoh dostało się 
około 800 Rosjan. Polska dyw îzja kontynuowała marsz na Sławatycze 
1 Wisznice. 14 dywizja piechoty zajęła Mińsk Mazowiecki nawiązując 
kontakt z 15 dywizją piechoty. Ta ostatnia włączona została do 4 armh. 
21 dywiaa piechoty górskiej zbhzała się do Siedlec. Polskie <fywtóe 
staczał>̂  już walkę z wycofującymi się związkami taktycznymi 16 armii 
rosyjskiej. Częściowo rozbito 8, 10 i 17 dywyizję strzelecką.

Gen. Skierski, ocemając niezwykle pomyślny przebieg działań 
4 amm w rozkazie z 17 sierpnia, zaplanował na dzień następny zgru­
powanie sił Równych armii na północ od szosy Mińsk Mazowiecki - 
Kałuszyn - Siedlce. W pierw^szej hnii nacierać m i^  14, 15 dywiga 
piechoty 1 21 dywi^a piechoty górskiej, a 16 dywizja przeznaczona 
została do drugiego rzutu.

33) Rozkaz operacyjny Dowództwa Frontu Środkowego nr 39 
z 17.08.1920r., CA W, ^ ta  WBH, t.35. (sygn.iymcz.).
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Osie fi7iałftii prowaeizić miafy przez Stamsławów na Jadów, przez 
Kałuszyn na Węgrów i z Siedlec na Sokołów Podlaski. Celem tych 
działań miało być " rozbicie do reszty tyłowych urządzeń X \'l armii 
soleckiej i działać na flankę i tyły IV armii sowieckiej”?'̂

Bdans walk za dzień 161 17 sierpnia był dla strony polskiej nie­
zwykle kor2ŷ stny. Rozbita została grupa mozyrska oraz pobite i zdezor­
ganizowane lewe skrzydło i tyły 16 armii. Opanoiwano znaczne obszary 
Podlasia. Obfita bvła zdobycz woieima. Smne tviko związki taktyczne 
4 laimi polskiej w  cia^u d^wudniowch walk zdobyły ”z górą 20 dział, 
110 Kivi, mnóstwo taborów i około 10.000 jeńcó\¥”.̂ '̂ Obserwowany 
był bezwładny odwrót kolumn 16 armii prowadzony wzdłuż osi Liw - 
Węgrów  ̂- Sokołów' Podlaski - Drohiczyn.

Natarcie polskie znad Wieprza było wielkim zaskoczeniem dla 
strony rosyjskiej. Zaskoczeni nim byh zarówno dowódcy am ui jak 
i dowódca frontu zachodniego Tiichaczewski. Zamiast planowanego 
łatwego, mejako z m.arszu zięcia Warszawy, nad rosyjskim frontem 
zachodnim zawisło wielkie niebezpieczeństw^o okrążenia jego znacz­
nych sił. Było ono tym realniejsze, ze 4 armia rosyjską a zwłaszcza 
wchodzący w jej skład 3 korpus konny były wysunięte daleko 
na zachód od sił .Równych frontu.
Kawaleria rosyjska zajęła Płock i sforsow^a Wisłę zarówno pod tym 
miastem, jak i w rejonie Włocławska. Kolumny tej kawalerii kierowały 
się na Brodnicę z zadaniem przecięcia linii kolejowej łączącej Pomorze 
Gdańskie z centrum Polski.

Głębokie wysunięcie na zachód 4 armii rosyjskiej było pokło­
siem planu Tuchaczewskiego tworzema masy uderzemowej na północ 
od Warszawy po to by po sforsowsaniu Wisły ŵ rejonie Płocka dopro­
wadzić do obejścia stolicy od zachodu. Realizacja tego planu całkowi­
cie zawiodła Tuchaczewskiego w^obec słabego rozpoznania ugrupowa­
nia wojsk polskich a zwłaszcza nie wykrycia koncentracii oddziałów

34) Rozkaz operacyjny 4 armii z 17.08.1920r., CAW, akta WBH, 
t.35. (sygn.tymcz.).

35) Rozkaz operacyjny nr 7 4 armii z 18.08.1920r., CAW, akta 
Dowództwa 4 fflmiit.87. (sygn.tymcz.).



polskich nad Wieprzem. Wielkim błędem Tuchaczewskiego było 
zupełnie nie rozpatiywanie możliwości wykonania przez stronę polską 
zwrotu zaczepnego. Już po skończonej wojnie Tucliaczewski starał się 
uzasadmć przesłanki na których budow'^ sŵ ój p l^  uderzenia na pół­
noc od Warszawy. Twierdził, że zadecydowały o tym nie tylko względy 
operacyjne, co bardziej strategiczne zwnązane z chęcią odcięcia Polski 
od magistral kolejowych łączących stohcę Polski z Bałtykiem.̂ ^’ Tego 
typu plan możliwy był do realizacji tylko wówczas, gdyby strona polska 
skoncentrowała się wyłącznie na pro¥/adzeniu działali obronnych.

Tuchaczew^ski zost^ z dużym opóźnieniem powiadomiony 
o polskim natarciu znad Wieprza. Zadecydowały o tym co najmmej 
dwie sprawy: duża odległość jego kwatery (mieściła się w Mińsku na 
Białorusi) od terenów^ na któiych toczyły się walki i zła łączność jaką 
posiadał z dowódcanń aniin. On sam pisał;"Niestety o polskim natarciu 
dowództwo Frontu dowiedziało się dopiero 18 sien>nia w rozmowie 
z dowódcą 16 amm na linii bezpośreclniej łączności. Dowódca 16 armii 
dowiedzid się o natarciu dopiero 17 sierpnia. Grupa moz^Tska w' ogóle 
nic nie meldowała o W3^darzemach jakie nastąpiły"

17 sierpnia, pod wpływem wtydarzeń spowodowaiiych polskim 
uderzeniem znad Wieprza i ofensywnych poczynań 5 arnui gen. Sikors­
kiego, rosyjska 16, 3 1 15 armia, bez zgody dowódcy frontu, rozpoczęły 
pośpieszny ruch odwrotowy na wschód. W tym czasie 4 armia rosyjska, 
a zwłaszcza 3 korpus komw Gają nadał kontynuowały marsz na za­
chód.

36) M.N.Tuchaczewski Pochód, op.cit., s. 170-172.
37) Tamże, s.l79.
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ROZDZIAŁ IV

Pościg (19 - 25.08.1920r.)
A

Piłsudski przebywając rankiem łS sierpnia Miasku Mazowie­
ckim po analizie oceny położenia operacyjnego w rejonie Warszawy 
doszedł do wniosku, że " 'większość armii so'wieckich musi się cofnąć 
od Warszawy ku wschodowi, i ze zatem z naszej strony należy jak naj­
szybciej zarządzić zupełną jednolitość działań wszystkich wojsk zebra­
nych pod Warszawką, aby po rozbiciu jednej z sowieckich armii energi­
cznym pościgiem i naciskiem zewsząd, rozbić i porazić resztę sił 
nieprzyjacielskich"/^

Piłsudski przekazał dowodzenie grupą uderzeniowrą znad Wie­
prza dow^ódcy frontu środkowego gen. Śmigłemu - Rydzowi sam zaś 
prẑ ^był do ’Warszawy i po uzgodnieniach z gen. Rozwadow^skim oraz 
swoim ścisłym sztabem nakazał opracowanie rozkazu do pościgu. 
Uczestniczyć w nim miał̂  ̂związki taktyczne frontu środkow^ego i pół­
nocnego. Dokonano reorganizacji wojsk. Utworzona od nowa 2 armia 
składać się miała z 1 i 3 dyi¥i2ji piechoty? Legionów, 1 dy^wigi htewsko
- białoruskiej, 21 dywigi piechoty górskiej, 4 biygady jazdy i grupy 
jazdy' mjr. Jaworskiego. 4 armia składała się z 14, 15 i 16 dywizji pie­
choty. Znacznego uszczuplenia dozn^a natomiast i armia. Przyjmując, 
ze główny ciężar prowadzonego pościgu spoczywał będzie na 2 i 4 
annii Piłsudski przeje osobiste dow^odzenie ńad tymi związkami opera- 
cyjnymi. Pozostałymi armiami kierow^ać mieh nominalnie dow'ódcy 
frontu, faktycznie Sztab Generalny Wojska Polskiego.

W rozkazie z 18 sierpnia do pościgu przed zwdązkami operacyj­
nymi frontu północnego i środkowego postawiono następujące zada­
nia:
- ”3 armia - przesłanianie Lubełszczyziiy i Chełmszczyzny, obsadzenie 
Bugu, wywiad w Zabużu oraz pomoc lewemu skrzydłu frontu połud- 
niow'ego przez dzi^anie od północy na oddziały 12 armii bolszewickiej, 
nie krępując się granicą południową swego odcinka.

38) Wybór dokumentów do bitwy warszwskiej. D zia łk a  
13 - 21.08.1920r., cz.II, WPH 1991r.,nr 2, s.l02.



n
. 2 m m 2L “ wytężony pościg w kienmku północnym dla zajęcia Białe­
gostoku i zaatakow^ania cofaj^ycli się kolumn nieprzyjacielskich od 
wschodu, jednocześnie zaś zabezpieczenie się od wschodu przez obsa­
dzenie Brześcia Litewskiego (3 dy\^ig a legionów), kierowane do 2 ar- 
imi 19 dywiga piechoty  ̂(1 dywizja htewsko - białoruska) i 41 pułk pie­
choty przeznaczone są do działania w rejonie Augustów - Wołkowysk.
- 4 armia - wytężony pościg w' kienmku północnym celem szybkiego 
sforsowania Bugu na odcinku Brok (włącznie) - Granne (wyłączińe), 
zi^ęcie Mazov/iecka (Ostrowi Mazowieckiej) i przypieranie nieprzyja­
ciela ku granicy niemieckiej wraz z tendencją działania S2y'bciej prawym 
skrzydłem dla oskrsy^dlema.
- 1 armia - pościg frontowym a więc w kierunku północno - w^schod- 
nim. Oś pościgu; Warszawa - Wyszków - Ostrów (OstrowM Mazowie­
cka) - Łomża. Kaw^alerię kierow^ać na lew/e skrzydło dla zamknięcia 
luki między piechotą armii a granicą.
- 5 armia - likwidowanie całkowicie 3 korpusu konnego, 4 m n i i tych 
części 15 anmi bolszewickiej, które przez ruch 5 armii ku północy na 
Pszasnysz - Mław’̂ę zostaną odcięte”

Intencją analizowanego rozkazu było skierowanie gros sił do po­
ścigu za wycofującymi się związkami operacyjnymi rosyjskiego frontu 
zachodmego. Dążono do całkowitego zmszczema łub też zepchnięcia 
za granicę niemiecką w Prusach Wschodnich zdecydowanej części 
frontu zacliodnieao Tuchaczewskieso. Stad też do uościau Piłsudski

w  w  ^ .i . w

skierował aż trzy amiie (1,2 i 4), a do tego 5 annia miała odciąć 4 armię 
rosyjską.

Tiichaczewski najprawdopodobmej 17 sierpma 1920 roku, sam 
pisze, że uczynił to 18 sierpnia, wydał rozkaz do odwTotu swych w'ojsk 
na wschód. Zarządził on by 4 armia w pefaiym składzie osłaniana przez 
15 armię za wszelką cenę do 20 sierpnia ześrodkow^da się w rejonie 
Ciechanów - Przasnysz - Maków. 15 i 3 armia rosyjska otrzymały zada- 
me powstrzymama przeciwnika oraz umożiiwieme ześrodkowama się 
4 armii. 16 armii Tiichaczewski polecił by cofnęła się za rzekę Liwiec. 
Ubezpieczyć skrzydło tej armii miała grupa mozyrska.

39) J.Piłsudski, op.cit., S.130.



TiidiaczewsJd postawił także zadanie 12 amm. Otrzymała ona rozkaz 
prz>'stąpienia do n^arcia prowadzonego na Lubelszczyznę.^

Decyga podjęta przez Tucliaczew^skiego była wyraźnie spóźniona 
w odniesieniu do rzeczywistego położenia wojsk. Była ona nieaktualna 
już w chwili wydania z tego chociażby pow^odu, że 16 armia a z^daszcza 
gmpa mozyrska rozbite i zdezorganizowane wycoiywały się w sposób 
nieskoordynowany i niekontrolowany. Dow^ódca frontu zachodniego 
zbyt późno zdecydował się na coihięcie na wschód 4 armii rosyjskiej, 
a zwłaszcza n^bardzłej na zachód ^^^simiętego 3 korpusu konnego 
Gaja. Wymienione związki operacyjne rozpoczęły odwrót na wschód 
dopiero 19 sierpma. W tym czasie siły główne 3 mmii i części 15 armh 
rosyjskiej mijały już w" odwrocie na w^schód Łomżę i Bisiystok.

Tuchaczewski zdawał sobie sprawę z tego i to już podczas 
wydawania w^spomnianego rozkazu, że położenie ŵ jakim znalazła się 
4 armia rosyjska, a zwłaszcza korpus konny Gaja było niezwykle trud­
ne. Nie wiedziai jednak o tym, że armia ta me ma łączności z dowództ­
wem frontu. Do tego jej dow^ódca Szuŵ ajeŵ  po zajęciu przez Polaków' 
Ciechanowa utracił łączność z dywi^anii i salwował się ucieczką.
Dzieła zebrania rozrzuconych dywigi 4 armii rosyjskiej podj^ się Gą, 
On to zarządził szybkie wycofanie ich na w^schód.

W dmu zm-ządzonego polskiego pościgu położeme nąjbard.ziej 
pobitej 16 armii rosyjskiej i grupy mozyrskiej całkowicie rozbitej było 
niezwykle trudne. Utraciła ona bowiem oś zaonatrzenia i ew^akuacii - 
szosę Warszawa - Mińsk Mazowiecki - Brześć i z koińeczności wy ŝzła 
na trakt Stanisławów - Węgrów - Boćki - Bielsk Podlaski, odchyl^ ąc 
kiemnek swego wy^coiywama się na północ, by uniknąć uderzema 
polskiego od południa.
Rosiaiue zdawali sobie sprawę, ze tylko błyskawiczne wycofaińe się 
w  kierunku północno - wschodnim było szansą ocalenia. Rozpocz^ 
się dramatyczny wyścig między czołówkami szturmowymi dywizii 
polskich, które dążyły do odcięcia dróg odwrotu mmiom rosyjskim, 
a oddziałami rosyjskimi, osłaniającymi wycofywanie głównych sd.

40) M.N.Tiicłiaczewski, Pochód, op.cit., s.l79 - 180.
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Piłsudski za najważniejszą sprawę w prowadzonym pościgu 

uznał wysokie tempo działań. Dowódca 4 anmi gen. Sikorski powyższą 
intencję Naczelnego Wodza przedstawił następuiąco:” Naczelne Dow'ó- 
dztwo, m^ąc na celu odcięcie nieprzyjacielowi dróg odwrotowych ku 
wschodowi i północno - wschodowi, wymaga od podle^ych wojsk jak 
największ>'ch zwyGlęstw  ̂ Nie żałować nóg, bo na energicznym pościgu 
polega ostateczne zw>'cięstw'o i korzystny pokój. Za szybkość w wyko- 
namu będą specjalnie nadawane odznaczenia”.

Gen. Skierski zaplanował prowTuizeińe przez 16 dywd^ę pieclio- 
iy pościgu wzćliiż osi Węgrów - Kosów - Czyżew - Ostrów^ Mazo­
wiecka, 15 dywizja piechoty posuwać się miała w kierunku S t^ sła - 
wow - Łochów - Brok - Wyszomierz - Z^brów ^ W drugiej limi 4 ar­
mii maszerowała 14 dvwizia nieciioty. Znaczine trudnieisza svtuacia bv-

^  a ' mf Mif mf

la 2 amńi. W dniu 18 sierpnia gen. Śini^^ - Rydz faktyc23iie dowodził 
jedynie 1 i 3 dywizją piechoty Legionów, 4 brygadą jazdy i grupą jazdy 
mjr. Jaworskiego. Dopiero w gotłzmach wieczornych 18 sierpmamiał 
on przejąć dowodzenie nad 21 dywizją piechoty górskiej, natomiast 
1 dywizja htewsko - białoruska dopiero przygotowywała się do trans­
portu znajdując się w rejonie Radzymina. Uszczuplonymi siłami 2 ar­
mia przystąpiła do realizacji nowego zadania. Zadaniem 3 dy% îzji pie­
chotŷ  Legionów miało być opanowame Brześcia Litewskiego. 1 dywi­
zja piechoty Legionów prowadzić miała pościg wzdłuż osi Łosice - 
Siemiatycze - Bielsk Podlaski - Białystok z takim wyliczeniem by juz 
o świcie 19 sierpnia opanować węzeł komunikacyjny Bielsk Podlaski. 
Dywizji tej podporządkowano grupę jazdy mjr. Jaworskiego. W tym 
czasie 21 dywizja piechoty górskiej ścigać miała nieprzyjaciela wzdłuż 
osi Siedlce - Sokołów Podlaski - Brańsk - Suraż z zadaniem opanowa­
nia Sokołowa Podlaskiego o świcie 19 sierpnia. Prawe skrzydło 2 ar­
mii osłaniać miała 4 brygada ja z d y .D la  nadania dużego tempa działań 
gen. Sffii^y - Rydz nakazał by piechota podwożona była podwodami.

41) Rozkaz operacyjny nr 7 4 amiii z 18.08.1920r., op.cit.
42) Rozkaz operacyjny nr 40 Frontu Środkowego z 19.08.1920r., 

CAW, i^ta WBH, t.I. 148 (sygn.tymcz.).
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W pościgu za wojskarm 1 iichaczewskiego iiczestmc^ć miała 

część wojsk 1 armii. Szybkie wycofywanie się ł6 i 3 armii spo^wodow^ar 
ło, ze ten związek operacyjny tracił styczność z przeciwnikiem. Stąd 
był s\̂ stemat3̂ cznie uszczuplany. Oddał on do 2 armii ł dynyigę 
iiicwsko - białoruską, a do 4 armii 15 dywizję piechoty. Sprawiło to, 
źe i armia skład*^a się tylko z 8 dywizji piechoty 1 7 brygady rezerwo­
wej piechoty. Jej zadaniem m i^ być pościg za cofającym się nieprzyja­
cielem przez Ostrowie Mazowiecką i Dtugosiadło w ogóhiym kierunku 
na Łomżę.

Ze składu 5 armii wydzielona zost^a grupa pościgowa gen. 
Aieksmidra Osińskiego w składzie 17 dywizja piechoty i Sybeiyjska 
Brygada Piechoty, której zadaniem było ściganie siłami Równymi 
przez Makó^w - S t ^  Gołymin, a kawalerią przez Różan po to by 
dokonać rozdzielenia zn^dujących się w tym rejonie sił rosyjskich 
po c^m  przez prowadzenie energicznego pościgu w pasie między 
rzeką Narwią a gramcą memiecką w Prusach Wschodnich zamykając 
pierścień okrążenia części wojsk rosyjskiego irontii zachodniego.

Podstawowy skład 5 armii een. Sikorskieeo w składzie 4, 9* 10. 
18 dywiga piechoty, dywiga ochotnicza i dywi^akaw’deiii miał po 
opanowaniu hnii kolejowej Ciechanów - M awa zablokować i całkowi­
cie zmszczŷ ć wy^suniętą najbardae] na zachód 4 armię rosyjską.

Zanim jeszcze rozkaz z 18 sierpnia o pościgu dotarł do związków 
taktycznych wykonały one część zadali w nim wymienionych. I tak już 
18 sierpnia 21 dywiga piechoty górskiej z^ęła Siedlce. Pojmano 
jeńców pochodzących z 2, 10, 17, 57 i 58 dywizji strzeleckiej. W tym 
samym czasie 1 dywig a piechoty Legionów zajęła Łosice, a jej straże 
przednie dos2fŷ  i obsadziły przeprawię na Bugu pod Drohiczynem.
Tylko ta dywizja 18 sierpnia w^zięła do mewoh 600 jeńców. Natomiast 
v/spółdziałająca z nią grupa jazdy mjr. Jaworskiego zdobyła Mordy 
pojmując 100 jeńców i zdobyw^ąjąc dużo taborów. 3 dywizja piechoty 
Legionów osiągnęła rejon Sławatycz zajmując przyczółek Jabłeczną 
a 4 brygada jazdy zajęła Białą Podłaskę.

W dmu 19 sierpnia czołow^e oddziały 2 i 4 annii polskiej konty­
nuowały energiczny pościg z wyprzedzemem realizując zadania 
wynikające z harmonogramu działań.



J»0
w godzmach rannych 2 i dywizja piechoty górskiej zajęła Sokołów 
Podlaski. Musiała przy' tym stoczyć zażartą 'walkę z przeciwnikiem, 
któiy zaciekle kontratakowi. Straty po obu stronach były znaczne. 
Ostatecznie Rosjanie zmuszeni zostali do odwrotu ku północy. Zdobyto 
9 armat, kilkadziesiąt karabinów maswnovwcli i wzięto do niewoli 
kilkuset jeńców.'̂  ̂Grupa jazdy mjr. Jaworskiego zajęła Drohiczyn.

Przed frontem pościgu 4 armh nieprz5̂ aciel wycofywał się po 
dwóch osiach przez Skrzeszew  ̂- Drohiczyn na Siemiatycze i przez 
Kosów - Nur na Czyżê w. Grupy piechoty podwożone na podwodach 
starały się wyprzedzać przeciwnika. Zajęto Węgrów. W meldunku sytu­
acyjnym szefa sztabu 4 armii z 19 sierpma podawmio, że “Duch żołnie­
rza wyborny, za p i ludności nie do opisania, przemęczenie wielkie, 
jednak zohderze przezwyciężają, a na wieść o pojawieniu się wroga 
biegną, by pr2yjść do strzału”."̂

Sukcesy odniesione przez dywizje 2 armh polskiej zmusiły reszt­
ki 16 amui rosyjskiej do zmimiy kierunku odwrotu. Zmuszona ona zos­
tała do wycofywania się drogą okrężną przez Granne i Nur.
Jednak i po przeprowadzeniu tego manewru annia ta została prze- 
skizydłona przez I dywdgę piechoty Legionów. 16 armia rosyjska 
zmuszona została do kolejnej zmimy kierunku odwrotu maszerując 
na Białystok. Do tego dowódca tej armii Sohobuch ijego sztab utracił 
łączność ze związkami taktycznymi. Odwrót resztek tej armh był 
nieskoordynowany i chaoty^czny. Stan morabio - bojowy zarówno 
żołnierzy 16 armh, jak i większości wojsk rosyjskiego frontu zachod­
niego był niski. Utrachi oni zapał i chęć do walki. Masowa była dezer­
cja 1 oddawame się do mewoh nawet całych oddziałów.

Groźba odcięcia pojawiła się także nad 3 i 15 armią rosyjską. 
J ^ o  p ierw si zareagował na to dowódca 3 armh Łazarewicz. Nakaz^ 
on swym związkom taktycznym, nieogląd^ąc się na rozkazy Tucha- 
czewskiego, szybki odwrót za Narew.

43) Meldimek sytuacyjny wieczorny 2 armh z 19.08.1920r.,CAW, 
akta Dowództwa 2 armh, t.2 (sygn.tymcz.).

44) Meldunek sytuacyjny dodatkowy 4 armh z 19.08.1920r.,CAW, 
akta WBH, t.L 182 (sy^gn.tymcz.).
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Decyzja ta przekreślała zamiar dowódcy irontii zachodmego stworzenia 
osłony umożliwiającej wycofanie na ’wschód 4 amni rosyjskiej.

Rozkaz Tncłiaczewskiego nakazując}  ̂udzielenie pomocy 4 amiii 
w jej odwrocie na wschód starał się realizować t>̂ lko dow^ódca 15 armii 
Kork. Dowodzone przez niego wojska nie uległy panice i w swej prze- 
waż^ącej części z uporem broniły kolejnych linii obronnych. Utrudnia­
ło to wykonanie zadania postawionego przez Piłsudskiego armii gen. 
Sikorskiego.

Znacznie ^^dększ^m zagrożeniem dla realizacji idei pościgu pro­
wadzonego przez Wojsko Polskie za frontem zachodnim Tuchaczews- 
kiego było rażące naraszeme przez dowódcę 1 armii gen. Latmika myśh 
przewodniej Naczelnego Wrodzą. Dowódca tej armii samodzielnie 
znuenii kierunek natarcia swvch woisk. Zamiast w kierunku Łomżv - 
jak nakazywał Piłsudski - oś natarcia 1 armh kierowała się coraz bar­
dziej na północny - zachód. Dowódca tej armii pr^puszczał, że w 
rejome Ciechanów - Nlłaŵ a koncentruje się gros sil rosyjskiego trontu 
zachodniego i dlatego chciał podążać na pomoc 5 armii. 8 dywiga pie­
choty i 7 brysada rezerwowa niechoty zaadnały swoi a oś nościau ku ̂ »»w X

północnemu - zachodowi. Trudno jest ustalić dlaczego gen. Latinik 
dopuścił się tak rażącego odstępstwa od rozkazu Naczelnego Wodza. 
Zastanawiające jest zwłaszcza to, że me starał się nawet u^skać akcep­
tacji Piłsudskiego dla własnej koncepcji prowadzenia działań. Zacho­
wanie się dowódcy 1 amiii umożliwiło nrzeciwiukowi. zwłaszcza 
3 arnih rosyjskiej, stosunkowo swobodny odwrót na wschód. Nie 
mógł więc być zrealizowany zamiar Piłsudskiego głębokiego okrążenia 
1 zmszczema głównych sił rosyjskiego frontu zachodmego. Tymczasem 
wojska 1 armii polskiej dość szybko utraciły kontakt bojowy z prze­
ciwnikiem i znaiaay się w próżni operacyjnej. Piłsudski po zapoznaniu 
się z położeniem, a zwłaszcza po stwierdzeniu zmiany kierunku pościgu 
przez 1 armię, zareagował natychmiast. Nakazał on dowódcy frontu 
północnego gen. J. Hallerowi odsunąć gen. Latimka od dowodzenia 
1 armią. 20 sierpnia ukazał się rozkaz gen. J. Hallera wyznaczający
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gen. Latmika na stanowisko gubernatora wojskowego Warszawy 
i przekazujący dowódzlwo nad 1 armią gen. Osińskiemu.
Oznaczało to tymczasowe połączenie grapy pościgowej gen. Osińskie­
go (17 dywiga piechoty, Syberyjska Brygada Piechoty) wchodzącej 
w skład 5 armii z ł armią (8 dywiga piechoH^ 7 brygada rezer^^owa 
piechot̂ O- Wym-iemone związki taktyczne wobec utraty kontaktu 
z przeciwnikiem otrzymały' zadmńe wyruszenia 21 sierpnia rankiem 
w kierunku północno - zachodnim tak by 8 dywiga piechoty z^ęła 
P.óżan, 7 brygada piechoty rejon Szelków - Czerwonka - Maków 
Mazowiecki a 17 dywiga piechoty i Syberyjska Brygada Piecho^ 
rejon Przasnysz - Zielona - Bogate. W nocy 20 sierpnia nastąpiła 
jednak zmiana decyzji dotycząca kierunku działań 8 dywizji piechoty. 
Ponowińe nuała ona uczestniczyć w nościau na kierunku Łomży.
W na^ej depeszy dowództwa frontu póhiocnego nakazano tej dywigi 
by przeprowadziła wypad jeszcze w nocy z 20 na 21 sierpnia w celu 
przejściowego opanowania Ostrowi Mazowieckiej dla "wywołania 
paniki wśród oddziałów nieprzyjacielskich tam nagromadzonych oraz 
ich rogiroszeiua”.'̂ '

Komeczność znńan w planie polskiego pościgu i związane z tym 
zmimiy kierunku jego prowadzenia przez poszczególne armie narazity 
je na mepotrzebną stratę czasu i umożliwiły strome rosyjskiej unikmę- 
cie okrążenia. Widać to na przykładzie 4 armń wobec powolnego po- 
suiyama się 8 dywizji piechoty na Ostrowie Mazowiecką. 15 dywiga 
piechoty z 4 arnih zmuszona była obsadzić tą miejscowość zamiast 
kierować się na bardziej na wschód. Zabrakło tej dywizji na czas 
w Łomży. Skorzystał z tego dowódca 15 armń Kork i jego armia zgęła 
Łomżę zanim dotarła do tego miasta 4 armia polska. Kork zarządził 
koncentrację w rejonie Łomży zarówno swej m u i iak i niewielkiej

45) Rozkaz operacyjny Dowództwa Frontu Północnego
z 20.08.l920r., CAW, akta Dowództwa Frontu Północnego, 
t.22 (sysoi.tymcz.).ł '  w  «i y

46) Depesza do dowództwa 1 armii Dowództwa Frontu 
Północnego z 20.08.1920r.. CAW, akta WBH. t.I. 159

'i
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części 4 armii rosyisMej, której udało się wycofać zanim, zamikn*  ̂
się pierścień polskiego okrążenia. Koncentrację tych wojsk osłaniała 
11 dywiga strzelecka ząimując pozycje pod Śniadowem. 21 sierpnia 
dŷ Adzja rosyjska została zaatakowana przez 60 pułk piechot)^ z 15 d>̂ ,vi- 
zji. Po pięciogodzinnej zaciętej walce Polacy przełamali nieprzyjaciels­
kie linie obronne. Wywołało to paukę wśród wojsk rosyjskich ześrod- 
kowanych w Łomży. Część z nich nie czekając na rozkazy podjęła pró­
bę samodziehiego wycoRwaińa się na wschód. Masowo pozostawiano 
tabory  ̂i cięższe uzbrojenie. 22 sierpnia miasto zostało zdobyte.
Do niewoh dostało się kilka tysięcy jeńców z 4, 5 ,6, 11 i 56 dywizji

Pod Łomżą rozbite zostały podstawówce siły 15 amdi rosyjskiej. 
Tylko części oddziałów udało się przebić w kierunku Grajewa i konty­
nuować szybki odwTÓt lyzdłuż graińcy polsko - niemieckiej w  Prasach 
Wschodnich.

O ile 15 armia ros^yjska ustępowała z poła walki dopiero pod 
naciskiem wojsk polskich prowadząc uporc2ywe wcalki odwTOtow ê,
3 armia wy^coiywała się praktyczińe bez większego kontaktu bojow'ego 
z przeciwnikiem, to odwTÓt resztek 16 armh odbywał się w  pełnym 
haosie bez realizacji j^ejko lw iek  myśh przewodniej.

Klęska 16 amui rosyjskiej była dotkliw^a. Dowódca anmi utracił 
możliwość dowcodzenia podle^ymi mu związkami taktycznymi. Strona 
polską chociaż nrowadzila enersicziiy noście za nrzeciwnikiem. także 
nie w pehń kontroloiyała przebieg działań.

Za rozbitą i zdezorganizowaną 16 m nią rosMską pościg prowa­
dziła 2 armia polska. Rozbijała ona wuększe napotkane oddziały me- 
przyjacielskie, innym przecinała drogi odwrotu, a także zagarniała 
do niewoh dużą ilość błąkających się pododdziałów i luźnych grup. 
Szczególnie energiczne dzidaiha amńa ta prowadziła 20 i 21 sierpnia. 
Pod Miiejc2y'cami 16 pułk ułanów rozbił grupę ariyierh ciężkiej zdoby­
wając 27 dział. Inne oddzia]^ też imały znaczną zdobycz materialną 
i dużą hczbę jeńców.

47) J. Odziemkowski, op.cit., s.86.
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Gen. Śmigły - Rydz nosił się z zamnarem zupełnego rozbicia 
resztek 16 armii rosyjskiej, tym bardziej, źe 4 armia z powodzeniem 
zadaw^a ciosy 15 armii rosyjskiej.
Dlatego też w rozkazie operacyjnym z 21. 08. zmządził by 21 dyn^dga 
piechoty górskiej skoncentrowana w rejonie Maiyszczym - Briańsk na- 
cierd:a czołowo, ł dywizja piechoty Legionów z rejonu Boćki - Bielsk 
Podlaski miała sforsować Narew na południe od Białegostoku z zamia­
rem odcięcia od wschodu wycofujących się wojsk przeciwnika. 1 dy- 
v,dga htewsko - białoruska koncentrowała się w rejonie Siemiat̂ ^cz."  ̂

20 sierpnia w rejon Briańska dotarły resztki 16 armii rosyjskiej 
oraz 21 dywigi strzeleckiej z 3 armii. Dowodzeme tymi wojskami prze­
j e  Witowit Putna, dowódca 27 dywizji strzeleckiej. Udało mu się uzys­
kać nołaczenie z Mińskiem i rozmawiać z Tucliaczewskim. DowódcaX k

frontu zachodniego nakazał kontynuoy/anie odwTOtu. 21 dyw/iga strze­
lecka wcoiywać się miała przez Bielsk Podlaski na Hajnówkę, 2 dywi­
zja strzelecka, poprzez Bidystok, kierować się miała na Imię rzeki Swi- 
słocz. Natomiast 27 dywiga strzelecka otrzymała zadanie iitw’̂ orzenia 
linii obronnych ostaińąących przez dwa dni pod Briańskiem i Wojna­
mi odwrót pozostałych sił 16 aimh rosyjskiej."®^

Już we wstępnej fazie realizacji rozkazu Tuchaczeskiego okazało 
się, że zadania postawione przed poszczególnymi dywizjami me były 
moźhwe do wykonania. 21 dywizja strzelecka tylko przez jeden dzień 
mogła w nńarę spokojnie wycofywać się w' nakazanym kierunku.
21 sierpińa w południe pod Łubinem jej 62 brygada została rozbita 
przez 3 brygadę z 1 dywdzji piechoty Legionów. Spowodow^o to rezy­
gnację 21 dywizji strzeleckiej z prób przebijmia się na Bielsk Podlaski. 
Dołączyła ona pod Surażem do zasadniczego ugrupowania 16 armii
rogi

a 2 armii z 21.08.1920r.,48) Rozkaz operacyjny nr 41 dow^ództw 
CAW, akta Dowództwa 2 armii t.I. (sygn.tymcz,).

49) A. Borkie^uicz, S. Grzegorczy^k, Walki 1 pp Legionów 
o Białystok na tle bitwy warszawskiej ŵ 1920r., 
Biah/stok 1936., s.59 - 61.
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Piitna robił wiele wysiłku dla wykonania rozkazu Tuchaezews- 
kicgo. Do 27 dywizji strzeleckiej dołączył on luźne oddziały' z innych 
dywigi. Podporządkował sobie ponadto 27 pułk jazdy. Oddziały 
dowodzone przez Putnę obsadziły linię rzeki Nurzec na odcinku 
Mień - Briańsk. Na hnii tej pozostawały one do godztn popołudnio­
wych 21 sierpnia. Po otrzymaniu mtormacji, źe na tyłach znajdują się 
znaczne siły polskie - były to patrole i straże przednie 1 dywigi piecho­
ty Legionów' - Putna wyd^ rozkaz marszu na Białystok. W ten sposób 
dowodzone prze niego o d d z i^  stanowiły straż tylną 16 arrah rosyjs­
kiej. W kierunku Białegostoku wycofywały się w^ojska łmiowe. 
N^omiast tabory pomieszane z rozbitkami ze w s^stkich dywizji 
16 armii, grupy mozyrskiej i części 3 armii, pod wieczór 21 sierpnia 
dotarły w rejon Suraża. Przez całą noc trw'da przeprawa tych wojsk 
przez Na^e^y, po cz^m 22 sierpnia bez odpoczynku rozpoczęty one 
odwrót kierując się na Białystok.

Gen. Śmigły - Rydz powiadomiony został o kierowamu się 
resztek 16 armii rosyjskiej na Białystok. Postanowił on zg o d zić  drogę 
odwTotu przeciwnikowi przez szybsze od niego zżęcie miasta będącego 
w âżnym węzłem drogowym. Rozpocz^ się wyścig o opanowanie 
Białegostoku. Spośród związków taktycznych 2 armii polskiej zadanie 
uprzedzema przeciwnika w zajęciu miasta otrzymała 1 ctywizja piechoty 
Legionów.

Zadanie iakie otrzymała i dywizja niechoty Lesdonów. a zwłasz- 
cza 1 pułk piechoty Legionów^ było niezwykle trudne. Wojska byty 
przemęczone dotychczasowy™ działaniami. 1 pułk piechoty Legionów  ̂
w ciągu trzech dm przebył maczme powyżej 100 km., z reguły po pia^ 
szczystych drogach i do tego będąc niejednokrotnie zmuszany do sta- 
czama walki z blokuiacymi mu droee nościsu srupami woisk nrzeciw-

Płk Stefan Dąb - Biernacki, dowódca ł dywizji piechoty Legio­
nóŵ , mimo ogromnego zmęczema wojsk, polecił prowadzeme energi­
cznego pościgu W' kierunku Białegostoku. Dow'ódca 1 brygady piechoty 
Legionów płk Edmund Kiiolł - Kownacki wzmocnił 1 nułk niecnoty 
Legionów  ̂bi^dionem piechoty z 5 pułku piechoty Legionów  ̂i trzema 
baieńaim artylerii decydując, iż sam ze sztabem brygady znajdzie się



42
w skłaclzie grupy pościgowej. Nie było to zbyt silne zgrapowanie, 
bowiem straty bojowe i marszow^e mocno przetrzebiły szeregi. Liczyło 
ono około 1200 żołnierz pierwszej łbiii. Początek dzi^ań wyznaczono 
na limek 22 sierpnia.

Białystok był obsadzony przez nieliczny garnizon Armii Czerwo­
ne]. Zaalarmowały on zost^ jiiż 21 sierpma wiadomością o pr^goto- 
wywaniii się Polaków do natarcia na to miasto. Natychmiast ew^akuo- 
wał się z niego Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Polski ze swymi 
agendami i Czenvony Ptiłk Strzelców, który inimo intensywnej propa­
gandy polskich i rosyjskich komunistów był formacją szczękową. 
Lic2ył on wówczas zaledwie 176 żołnierzy.
W tym czasie szumnie reklamow^ana przez bolszew^ików Polska 
f"zerwona Armia hczvła zaledwie 1000 żołnierzy, z których większość

^  w' V

stanowili oddelegowmń z Anmi Czerwonej oficerowie i instruktorzy. 
Zosiała ona ewakuowana do Bobrujska i rozwiązana 30 września 1920 
roku.

Dow^ódca 1 pułku piechoty Legionów  ̂kpt. Zygmunt Wenda 
opracował plan natarcia na Białystok. Rozpoznanie doniosło, ze miasta 
broniła 164 brygada strzelecką wzmocniona dywi^onem jazdy i pocią­
giem pancernym. W sumie byR to siły liczniejsze od nacierających na 
muasto oddziałów połskich. Stąd Rosjame planowah przeprowadzeme 
wyprzedzającego natarcia. Nie doszło ono do skutku wobec szybkości 
działań l pułku piechoty Legionów. Juz wczesnym rankiem 22 sierpnia 
1 batalion 1 pułku piechoty Legionów'̂  dow^odzony przez kpt. Józefa 
Marskiego - Mariańskiego wyrzucił Rosjan z majątku Dojlidy i nacierał 
w ślad za wycofiijącymi się na B i^sto k  kolimmami przeciwnika. 
Polacy w^kroczyh do miasta niemal równocześnie z cofającym się 
z Dojlidy meurzyjacielem. ODanowah oni cześć nuasta ze staciami 
kolejowymi osobow^ą i towmow^ą. Spow/odowało to ŵ rosyjskim 
garnizonie miasta ogromny popłoch i zamieszanie. W wałkach o miasto 
wzięła aktywny udział młodzież, a także członkowie PO W.

Zdezorganizowani i zdeorientow^ani "czerwonoarmiejcy" posta- 
nowiii onaiiować skład nociaau towmoweeo z zanńarein wycofania sie

X  X  w

do Wołkowyska. Polac\^ otworzyli silny ogień uniemożliwiąący ząęcie 
pociągu.
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Uczestnik tych wydarzeń Mieczysław Lepecki tak opisał rozgiy^ąiące 
się wypadki: "Widziałeni niejednego trupa, niejeden nawet stos trupów 
w czasie sw cii wieloletnich walk, ale ten widok wstrząsnął inną do 
głębi i pozostawał niezatarte w^sponmienia”,^

Brawurowe natarcie ł pułku piechoty Legionów na Biafystok 
przyniosło Połakom wielki sukces. Opanowano miasto bromone przez 
zaacznie liczniejszego przeciwnika.
Do niewoh dostało się ponad 2000 jeńców. Zdobyto 11 dział poio- 
wych, 2 ciężkie działa i duże ilości innego uzbrojenia i wyposażenia 
wojskowego. Nie ten sukces był jednak nąiważniejszy. Płk. KnoIL - 
Kownacki zdawał sobie sprawę z tego, źe celem zasadmczym jego gm- 
py było nie tyle zajęcie miasta, co stw^orzenie zapory uniemożliwiającej 
przebicie się na wschód wycofujących się resztek ió amńi rosyjskiej.

Rosjanie z 16 armii u WTÓt Białegostoku pojawdli się już 22 sier­
pnia o godzinie 9.00. Pierwsze natarcie przeprowadzih wzdłuż drogi 
z Bacmt i toru kolejow^ego z Łap. Rozpoczęła się bitwa o Białystok.

Pierwsze do natarcia przystąpiły' pułki 2 i 21 dywigi strzeleckiej. 
Atakowano ińeprzerwatńe kolejnymi falami. Natarcie piechoty wspierał 
gęsty ogień arb/leryjski. Przewaga przeciwnika na niektórych odcin­
kach była miażdżąca. W południe przełamano hnie obronne 3 kompa- 
mi. Rosjanie zaczęli wdzierać się do miasta. Do desperackiego ataku 
na bagnety poprowadził niewieUd odwód kpi. Marski - Mariański, 
pomocy udziehła jedna z kompann 3 batahonu. Przeciwnik nńmo po­
siadanej prze’wagi liczebnej sali¥ował się ucieczką. Niehczne oddziały 
polskie nie tylko doprowadziły do odtworzenia pierwotnej hitii obrony, 
ale zadały meprzyiacielowi dotkJiwe straíy  ̂Do mewoh dostało się me- 
mal 1000 Rosjan.

tjkoło eodzinv 13.00 do natarcia Drzvstanila 80 brveada z 27
w  J . a ' VI. w

dyv^igi strzeleckiej. Opaiiow^ała ona wzgórza umożhwi^ące kontrolę 
nad południowo - zachodnią częścią miasta. Tym razem kontratakiem 
dowodził osobiście kpt. Wenda. Ponowme doszło do walki na bagnety, 
i tym razem górą byh Polacy.

50) M.B.Lepecki, W blasku wojny. Warszawa 1926, s.164.
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Przeci^^nik nie zamierzał lednak kapitulować. Równocześnie 

z natarciem 27 dywi^i strzeleckiej atakowała od wschodu 164 brygada 
strzelecka. Jei iiaiarcie zostało D0 wstrzvmane urzez pododdziały 
1 pułku piechoW Legionów.

22 sierpnia w godzinach popołudniowych pod Bi^ymstokiem 
znaiazły się resztki sit głównych 16 armn rosyjskiej. jVhmo ogromnej 
przewagi hczebnej Rosjanie nie umieh sobie poradzić z broniącymi 
miasta Polakami.
interesujący obraz położema wojsk przedstawił Putną któiy we wczes­
nych godzinach popołudniowych dotarł do przedmieść BMegostoku 
z ostatnimi oddzi^ami 27 dy^wizji strzeleckiej. “Szosa od Białegostoku 
w  stronę Wysokiego Mazowieckiego - pisał Putna - zaczynając od 
7 wiorsty od nnasta i dalej na zachód była gęsto zatłoczona taborami, 
grupami zdemoralizow^anycli żołnierzy  ̂2-ej, 3-ej, 6-ej, 8-ej, łO-ej, 17-ej, 
21»cj, 55-ej i 57-ej dywizji. Cała ta masa taborów  ̂st^a w zwartej, coraz 
bardziej skupiającej kolimmie. Czoło tej kolumny, zatrzymane przez 
przeciwnika, stało nieruchome, podczas gdy nadciąg^ące na zachodzie 
koiunmy taborów i resztek iediiostek boiowych wciaz ie naciskały od 
tyłu. Wszystko to przedstawiało zupełnie nie zachwyc^ący obraz rozbi­
tej, pozbawionej wiaty w swe siły i niekarnej masy. Wszyscy dątyh do 
jednego celu - by ujść jak najdalej na północny - wschód, wybiec spod 
ciosów przeciwnika, który pod Białymstokiem wyprzedził cofających 
sie i nochwycił wezeł dróe odwrotu”V X  W

Putna usiłował przejąć dowodzenie nad zgromadzonymi wojs­
kami dla przeprowadzenia decydującego uderzenia na Białystok. 
Oddziały rosyjskie byty jednak na tyle zdemoralizowane, że odjnówity 
uczestnictwa w w âłce. Dotyczyło to zwłaszcza 2 i 21 dywigi strzelec- 
kiei, W tei s^'tuadi Putna nostanowii uderzyć tylko siłami 27 dywizii 
strzeleckiej, a faktycznie 79 i 80 brygadą z tej "

Natarcie Rosjan rozpoczęło się 22 sierpnia o godz. 15.00 uderze- 
mem. na odcmek bromony przez i batahon. Kilkakrotme dochodziło do 
walki wręcz. Koszary przechodziły z rąk do rąk. Przew ija przeciwnika 
była iednak na tyle duża ze Polacy zmuszeni zostali do stopniowTeo

51) Cyt. za:A. Borkiewicz, S. Grzegorczyk, op.cit., s.62 - 63.
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wycoiy^^ama się w głąb miasta. Piitna do walki skierował pułk jazcty, 
który zaj^ południową część m ^ .  80 brygada strzelecka opanowała 
dworzec tow'arowv i osobow . Polski batalion z dnzvim strat^ni nrzebi-

^  ^  X.

jal się do sił głównych.
Niewielki oddział dowodzony przez kpt. Marskiego - Mariańs­

kiego bromł budynku zarządu miejskiego. C ^nił to z diw m  poświę­
ceniem umożliwiając wycofanie z zagrożonego rejonu sztabów  ̂
i bn/gadv niecłiotv Legionów i i nulku niechoh'' Legionów. Okunione

• ' W  X  X  ■ ' W  X

to zostało śmiercią kpt. Marskiego - Mariańskiego.
Nadal trwały zacięte wałki uliczne. Pomieszały się szeregi ŵ ał- 

czącycli. Umemożliwiało to kierowanie walką. Dowódcy 1 pułku pie­
choty Legionów nie udała się próba skupienia swych oddzi^ów\
Gęsty ogień artylerii rosyjskiej zadawał straty obu wdcząc\nn stronom 
oraz powodował hczne pożai}' v/ mieście. Położenie Polaków stawało 
się tragiczne, i n ^ e  niespodziewanie dla obu walczących stron około 
godz. 18.00 nastąpił zasadnie^ przełom w walce.

Płk Knoll - Kownacki do natarcia z przedmieścia Skorupy 
skierował ostatni rozporządzsuny odwód - 6 kompanię piechoty dowo­
dzoną przez ppor. Witolda Cłnnurę. Do natarcia przyst^iło zaledwie 
100 żołnierzy ugrupowanych w kolumnę kierującą się do Śródmieścia. 
Do tego pododdziału zaczęła masowo przyłączać się ludność cywilna 
uzbrojona w zdobyczną broń oraz luźne grupy żołnierzy z innych pod­
oddziałów. Grupa szybko zwiększała hczebność i podczas docierania 
do Śródmieścia hczyła ponad 300 żołnierzy i uzbrojonych cywilów. 
Zaatakowała ona zaskoczoną na^ym pojawieniem się Polaków ponad 
800 osobową kolumnę przeciwnika. Rosjame me podejmując nawet 
walki zdali broń. W dalszym nat^ciii grupy ppor. Chmury nadał zwię­
kszała się iei hczebność. Przvłaczittv sie do niei luźne oddziały i grunv 
wałczące w osamotnieniu. Wieść o sukcesie tego pododdziału pode­
rwała do wałki pozostałe oddziały. Przeciwnik do tego przechodził kry­
zys będąc zmęczony prowadzoną walką. Poważme obniżył się stan mo­
ralny żołmerzy rosyjskich wskutek zdecydowanego natarcia prowadzo­
nego przez Polaków, Rosjanie zaczęh masowo oddawać się do niewoH 
zaprzestając wałki. Umożliwiło to Polakom zdobycie znacznej ilości 
uzbrojenia, w tym 9 armat i kilkudziesięciu karabinów maszynowch.
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iecbiocześme nawiązano kontakt ze zbliżającą się do Białegostoku ^
4 biygadą jazdy.

Wczesnvm wieczorem 22 sienmia Białystok bvi wołiw od 
Rosjail. M asto zostało obronione przez żołnierzy ł pnłkn piechoty 
Legionów, a tym samym zablokowana została droga odwrotu na 
wschód dJa resztek ł6 amm rosyjskiej. Czynu tego dokonała mewielka, 
bo licząca niewiele ponad 1000 żołnierzy grupa. W toku prowadzonych 
22 sierpnia w dk w Białymstoku wzięto do niewoli ponad 7000 jeńców'. 
Zdobyto 22 działai 124 karabiny maszyno^we. Stratŷ  nieprzyjaciela 
w zabitych i raimych obHcza się na ponad 600 żołnierzy.^“" Najwięk- 
szy/m sukcesem Polaków  ̂było z^od.zem e drogi odwrotu na wschód 
re s^ o m  16 armii rosyjskiej, rozproszenie części oddzisiów i dopro­
wadzenie do teao. ze tvsiace rozbitków noszukuiac sclironienia 
w okohczaych lasach z czasem wydatnie zwiększało hczbę jeńców.

Próba przebicia się przez Białystok resztek 16 armii rosyjskiej 
była meudana. Przebiła się na wschód tylko część sił 27 dywizji strzele­
ckiej, w tym cała 79 brygadą artyleria i pułk jazdy. Z 80 brygady tylko 
nieJiczni żołnierze nrzebńałi sie wraz z srupkami 21 dvwizii strzeleckiei. 
Z pozostały^ch w^̂ aiczących pod Białymstokiem związlców taktycznych 
16 amui 22 sierpnia zdolność bojową zachowała jedynie 23 bry^gada 
z 8 dyw îzji strzeleckiej 1 50 brygada z 17 dywizji strzeleckiej.

Bitw â o Białystok zakończyła się dużym sukcesem Polaków. 
Zablokowano odwrót na wschód resztek 16 amńi rosyjskiej. Dzieła 
tego dokonał zaledwie wzmocniony pułk, który w konfrontacji z imńej 
zdemoralizowanym przeciwnikiem nie m i^ jakichkolwiek szans na 
wykonanie postawionego mu zadama. Strona polska popełniła wiele 
błędów W' organizacji działań i dowodzenia. Odnoszone sukcesy były 
W' waekszości dziełem nadzwvczaineeo męstwa oddzi^ów i związków 
takty^cznych, które wykonywały zadania daleko przekracz^ące 
posiadane możliwości.
Byty one także ivynikiem ogromnego zdemorahzowama w^ojsk prze­
ciwnika i chaosu panującego na jego wyższych szczeblach do-wodzenia.

52) J.N.Siergiejew. Od Dżwmy ku Wiśle, Warszawa 1925, s.ł22.
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W czasie, gdy 2 1 4 armia polska prowadziły mtensywny pościg 

za wycofującymi się na wschód 3, 15 i 16 armią rosyjską zadaniem 
5 armii polskiej było odcięcie dróg odwrotu na wschód 4 amni 
rosyjskiej. Zamiarem gen. J Hallera i gen. Sikorskiego było by główna 
linia zaporowa przebiegała wzdłuż hnii kolejowej Ciechanów - Mawa. 
Gen. J Haller wydzielając z tej armii grupę pościgową gen. Osińskiego 
ŵ składzie 17 dywizji piechoty i Syberyjskiej Brygady Piechoty tworzył 
także druea unie nrzesłoiw. ale wskutek użvw'aińa tei study do mnvcli

w  k JL ^  s .' W  J .

zadań ińe udało się utwnrzyć silnej dragiej linii zaporowej.
Pierwszą linię zaporową obsadzała 18 dywizja piechoty i ochot­

nicza dywizja piechoty. Grupa kawałem płk. Rudolia Dreszera współ­
działać miała z tymi wojskami pr^ ' samej likwidacji osaczonego już 
przeciwnika.

WycoPające się na w^schód znad Wisły wnjska 4 armii rosyjskiej 
n ic  miidy łączności z dowódcą armń Szuwajewem uciekającym przez 
A-Ugustów do Grodna. W tej sytuacji dowódca 3 korpusu konnego 
Gaj Bżiszkjan skoncentrow^ał korpus w Gośhcach i  ro4 >oczął ruch od- 
wTotowy W' kierunku Płońska. Samodzielnie podiał on decvzie o nrze- 
jęciu dowodzenia nad w^szystkiań w^ojskami 4 anmi wysuniętymi do 
linn Wisły. Niimo niezwykle tmdnego położenia Gą wydał rozkaz 
d>^¥iz|om piechoty skupiema się wokół Ciechanowa, sm i na czele 
kawaieni i 53 dywizji strzeleckiej, po stwierdzeniu, że kierunek na 
Płońsk iest zablokowany nrzez Polaków, zaczai odwrót nrzez Raciaz

✓ A ^  w i  u

na Ciechanów. Osłonę wycofujących się wojsk dow^odzonych przez 
Gaja zabezpieczać miały 18 i 54 dywizja strzelecka zgmpowane wokół 
Ciechanowa. Kawaiena 3 korpusu wycotywała się w ogólnym kierun­
ku na Mław'ę. Jej straże przednie dotarły do miejscow^ości Konopki, 
lezącej na linii kolejow^ej Ciechanów - Mławą juz 2 i sierpnia o godz. 
23.00. Po przebiciu się przez słabą polską zaporę złożoną z oddziału 
pancernego mjr. Nowickiego 22 sierpnia gros sił grupy Gaja znalazła 
się pod Żurommem. Po2ycje obronne wokół tego mnasta obsadzili ka- 
waierzyści z grupy jazdy płk. Dreszera. Przew^aga hczebna przebijającej 
sie smnv Gaia zadecvdow'ała. ze nłk Dreszer nie nodiał naw êt walki.

53) W.Sikorski, op.cit., s.l92.
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G ^s iii
Błęcfy w dowodzeiuii strony polskiej i sprawność dowodzenia 

sprawiły, że przebijające się wojska rosyjskie przeniknęły przez 
zastawioną polską z^orę. Nastąpiło to nwukrotiiie. Po raz i5ierwszv 
pod Konopkami, gdzie pomimo walki przv3 ętej przez oddział pancerny 
mjr. Nowickiego ~ on sam połe^ w tej walce - wspieranej przez 202 
pułk piechoty dowodzony przez mjr. Sierantą Rosjmne przełamali 
siabą polską zaporę. Drugi raz st^o się to pod Żurominem, gdzie 
polska kaw^aleria w ogolę uclwliła się od walki. Tym samym wolska 
dowodzone przez G ^a otworzyły sobie drogę dalszego wycofywania 
się na wschód.

23 sierpnia grupa wojsk dowodzona przez Ga)a natknęła srę pod 
Chorzełami na pozycje obsadzone przez Syber^ską Brgadę Piechoty, 
tiaj, mimo dużego zmęczema swych oddziałów', zmządzii przebicie 
sobie w walce drogi odwrotu na Myszyniec. Zamiar ten został przez 
niego zrealizowany. Nie dopisało mu za to szczęście , do tej poty wyją­
tkowo m-u spr^ało , piczy ostatmej próbie sforsow^ama polskich Imii.
24 sierpnia zgrupow^anie Gaja natknęło się pod Kolnem na siły' ¿ów ne 
4 armii polskiej. Zagrodziły mu drogę odwrotu 14 i 15 dywizja nieclio- 
ty. postanowił podjąć jeszcze jedną próbę wydostania się z matni.
Uczynił to mimo dotkliwego braku amunicji i ogromnego przemęczę- 
ma ludzi. Pod Kolnem dos^o do zaciętej wielogodzinnej bitwy. 
Zakończyła się ona dopiero pod wieczór 25 sierpnia. Gaj kilkakrotnie 
próbował desperackich natarć w celu otwarcia sobie droid odwrotu 
na ŵ ŝchód. Wszy ŝtkie te próby zakończyły się niepow^odzeińem.
W końcu w^obec niemal całkowitego wyczerpania amunicji i braku 
jakiejkolwiek szansy na przebicie się przez poisMe Jmie podj^ on 
decyzję o przekroczeniu granicy polsko - niemieckiej w  Prusach 
Wschodnich.'’̂

54) Tamże, s. 210.
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Zakończenie

25 sierpnia zakoliczył się zarów o pościg Pol^ów , jak i bitwa 
v\^arszawska. Zdolności ofensywne strony polskiej wyczerpały się. 
Wojska 7atrTymały się na linii: Kuźnica - Swisłocz - Białowieża - 
Kamieniec Lite^wski - Żabianka. Rozbite wojska rosyjskiego irontii 
zachodniego porządkowały swe szeregi, lecząc rany po dotkliwej 
klęsce.

Działania manewrowe w bitwie warszawskiej miały kluczowe 
znaczeme dla jej przebiegu. Doprowadziły do przeskrzydlema, 
z próbmni okrąźenią rosyjskigo frontu zachodniego. Na działania 
manewrowe strony nolskiei złożyła sie kontrofensywa znad Wienrza

X  a.' ^  X

i W znacznie mniejszej skali zwrot zaczepny prowadzony przez 5 armię.
Analizowane dzi^ania ujawniły wrażliwość przeciwnika na zde­

cydowane uderzeme Polipów prowadzone na jego skrzydło. Popełnił 
on ogromny błąd nie dbając o wiaściwe zabezpieczenie swych skrzydeł 
oraz nadmieniie rozciągając zgrupowanie frontu.

Skuteczność dzi^ań manewTOwych Polaków wynikała z jednej 
strony z przejęcia niemal optymalnego wariantu rozegrania bitwy, 
a z drugiej ze zdecydowama i determinacji nacierających oddziałów. 
Wykazały one dużą przewagę polskiej sztuki wojennej nad przeciwni­
kiem. u któreao racie Dohtycziie nrzesłaniah^ wwnioai militarne.

" W . . ' X k'  X  V » « ' W

r \ n .T ja / t ł r v  ' j m a / ' '7 a i 'p n r v
X . . < 'S . ' J k 'X X . '  V ?  V « ^ i« x 4 x x y  X j1 X X » V X A ^  r f  V ^ C * V v x i J . M -  W < S . 'X  S . 'K i r X % % 4 -  ^ ' V ' X ) 3 x U .< Ib'J

sztuki wojennej, będąc wykor^stane już po zakończerńu dzi^ań wo­
jennych do wypracowania polskiej teoni sztuki wojennej preferującej 
prowadzenie działań wybitnie manewrowych i wskazującej na zdecy- 
dotyaną przewagę nad przeciwnikiem osikaną w sposobie prowadze­
nia walki, w wyższości dowodzenia i i^t^szkołenia wojsk.

Bitwa warszawska zakończona wielkim tryumfem Polaków nie 
doprowadziła do pełnego zreahzowama wsz^^stkich założonych celów. 
Piłsudski hczył na okrążenie i zupełne rozgromienie wojsk Tuchaczew- 
skiego. W toku działali okazało się, ze wojska te chociaż pobite nie 
zostały jednak całkowice zniszczone.



Znaczna ich część w\'coiała się na wschód. Spośród żołnierzy 
symbolicznie mtemowanych przez Niemców w Prusach Wschodnich 
mekszość z liowrotem Dowrócila do Rosii Radzieckid i nonownie• • A  A łT X

weszła ŵ skład swych macierzystych oddzłsdów  ̂Tucliaczew^ski pałał 
natomiast chęcią rewanżu hcząc, że po chwilowym niepowodzeniu, 
będzie ponowme mógł przystąpić do prowadzema zdecydowanych 
działań ofensywnych. W ten to sposób zaszła konieczność stoczenia 
w wojnie polsko - rosyjskie] jeszcze jednej wabiej bitwy - 
bitwy niemeńskiej.
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